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POGODA
Dzisiaj pochmurnie i szanse 

śniegu, temperatura do 30 F 
(—1C), wiatry południowo-wscho­
dnie z prędkością od 10 do 15 mil 
na godzinę (16 do 24 km na godz.).

Jutro również duże zachmurze­
nie i możliwość śniegu, nieco 
zimniej, temperatura do 25 F 
(—4C).

Wschód słońca o godzinie 7:02 
rano, zachód o godz. 5:07 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 2 lutego 

— M. B. Gromnicznej.
Jutro środa, 3 lutego — 

Błażeja i Wawrzyńca.
Pojutrze czwartek, 4 lu­

tego — Andrzeja i Wero­
niki.

WAŁĘSA WZYWA NARÓD DO OPORU
Pomoc Militarną Dla Salwadoru

Inne Drogi Rosji
Z książki Kazimierza Brandysa. 

“Miesiące 1978-1979”:
“Rosja przenika dziś do nas 

innymi drogami niż trzydzieści pięć 
i sto pięćdziesiąt lat temu: przez 
wódkę, przez deprawację i łapo­
wnictwo, niekoniecznie jak daw­
niej przez nasyłanych rusyfika- 
torów w mundurach”.

MATKA BOSKA GROMNICZNA — obraz Piotra Stachiewicza

Nowy Apel Pokojowy 
Korei Południowej

U.S. Spłacą 
Bankom Długi 

PRL
Washington (UPI) - Rząd USA 

ogłosił decyzję o spłaceniu $7L min 
długów, zaciągniętych przez Polskę w 
bankach amerykańskich. Suma ta 
stanowi część $1.6 miliarda udzielo­
nych PRL w pożyczkach gwaranto­
wanych przez Departament Rolni­
ctwa na finansowanie zakupu amery­
kańskiego zboża.

Decyzja, ogłoszona przez rzecznika 
Dept. Stanu, Deana Fischera, może 
doprowadzić do precedensu. Stany 
mogą spłacić polskie długi wysokości 
$396.5 min, sumy, którą Polska zobo­
wiązała się zwrócić pod koniec br. 
Postanowienie to ponownie rozwinie 
debatę na temat najlepszych środków 
wywierania nacisku na Warszawę i 
Moskwę.

Decyzję podjęto bez uprzedniego, 
formalnego ogłoszenia przez zaintere­
sowane banki o niespełnieniu zobo­
wiązań, zaciągniętych przez PRL wo­
bec Zachodu. Przedstawiciele rządu 
donieśli, że w styczniu Polska miała 
spłacić odsetki od pożyczek wysoko­
ści $/1.3 min, w lutym $52.9 min, w 
marcu $51.3 min a w kwietniu $31.7 
min. Dotychczas PRL nie spełniła 
zobowiązań styczniowych.

Nie ma wątpliwości co do tego, 
że rząd gwarantujący pożyczki, musi 
je zwrócić bankom, pewne zastrzeże­
nia wzbudza jedynie fakt, że Wash­
ington podjął decyzję zanim banki 
zaczęły zgłaszać pretensje o należne 
im sumy.

W ub. tygodniu Dept. Rolnictwa 
wprowadził nowe przepisy, zezwala­
jące na takie spłaty. Regulaminu nie 
podano do wiadomości publicznej, po­
nieważ przepisy tego nie wymagają.

Wkrótce na konta Citibank, Chase 
Manhattan, Morgan Guaranty Bank, 
Chemical Bank, Marine Midland 
Bank (wszystkie z Nowego Yorku) 
oraz Bank of America z San Francis­
co, First National Bank z Chicago, 
First Wisconsin National Bank i 
Girard Bank z Filadelfii, wpłyną na­
leżne im sumy.

Spotkanie Prezydenta 
z Gubernatorami

Washington (UPI) — Prezydent 
Reagan oświadczył wczoraj w czasie 
spotkania z grupą gubernatorów oraz 
przywódców stanowych izb ustawo­
dawczych, że stanowisko jego wobec 
zaproponowanego przezeń “nowego 
federalizmu” — jest giętkie. Prezy­
dent stwierdził, iż chętnie rozważy 
pewne alternatywy w tym względzie.

Reagan powiedział, iż na przestrze­
ni najbliższych kilku tygodni prowa­
dzone będą rozmowy z przedstawicie­
lami władz lokalnych. W czasie roz­
mów tych orpówione będą różne 
szczegóły wysuniętego przez Prezy­
denta planu. Prezydent polecił, aby 
wysunięty plan, określany, jako “no­
wy' federalizm” wprowadzony był w 
życie możliwie, jak najwcześniej.

Kradzież w Muzeum.
Albi, Francja (UPI) — Z muzeum 

w Albi złodzieje skradli sześć obrazów 
Henri de Toulouse-I^autreca oszaco­
wanych na $950,000. Muzeum mieści 
się w historycznym pałacu La Ber­
berie.

Zwiększono 
Trzykrotnie 
USA Planują Również 
Rozszerzenie Pomocy 
Ekonomicznej

Washington (UPI, ST) — Rząd USA 
ogłosił wczoraj swą decyzję o trzy­
krotnym zwiększeniu pomocy militar­
nej dla Salwadoru i pomocy ekono­
micznej, na sumę $100 min w przy­
szłym roku fiskalnym.

Jednocześnie Dept. Stanu, opubliko­
wał raport ambasady USA w San Sal­
wadorze, kończący się stwierdzeniem, 
że nie może ani potwierdzić ani też 
zaprzeczyć doniesieniom o masakrze 
kilkuset cywilów w prowincji Morazan.

“Nie mamy prawie wątpliwości co 
do tego, że oddziały rządowe zabiły 
cywilów, nie możemy jednak znaleźć 
dowodów na to, że armia dokonuje 
systematycznych masakr” — kończy 
się 3-stronicowy raport.

Doniesienia o wydarzeniach w pro­
wincji Morazan, podały w ub. tygod­
niu New York Times i Washington 
Post. Liberalni członkowie Kongresu 
oraz przywódcy niektórych organiza­
cji do walki o humanitarne prawa 
człowieka, uważają je za wystarcza­
jąco prawdziwe, by usprawiedliwić 
całkowite zniesienie pomocy militar­
nej dla Salwadorskiej junty. W obec­
nym roku fiskalnym, Salwador otrzy­
ma z USA sprzęt militarny wartości 
$25 min oraz żywność i inne produkty 
na sumę $142 min.

Plany prez. Reagana o dodatkowej 
.pomocy dla junty wywołują sprzeci­
wy na Kapitolu, zwłaszcza teraz, gdy 
tamtejsze oddziały rządowe zostały 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Limuzyna Wicepr. Bush 
Uszkodzona w Drodze 

Do Białego Domu
Washington (UPI) — Dziś rano, 

samochód wicepr. Bush jadącego ze 
swej rezydencji, położonej w północno- 
zachodniej części miasta do Białego 
Domu, został uszkodzony, przez do­
tychczas bliżej nie określony przed­
miot. Ciężki przedmiot uderzył w lewą 
część dachu limuzyny. Wiceprezydent 
przybył do swego biura o godz. 7:30. 
Samochód wzięto do ekspertyzy, spe­
cjaliści zbadają, czy dziura pochodzi 
od kuli.

Ani G. Bush ani agenci z jego oso­
bistej ochrony nie odnieśli najmniej­
szych obrażeń.

Jezuita w Więzieniu 
w Czechosłowacji

Londyn (D.P.) — Jezuita Franci­
szek Lizną skazany na 20 miesięcy 
więzienia, dostał przedłużenie kary na 
dodatkowe 7 miesięcy. “Przestęp­
stwo” jego polegało na wręczeniu 
dwom jezuitom z RFN listu do sio-' 
stry w Anglii. W liście tym miał on 
jakoby skarżyć się na trudności w 
praktykowaniu religii na terenie 
Czechosłowacji. Załączył również 6 
egzemplarzy nielegalnego pisma re­
ligijnego.

Obaj niemieccy księża po odbyciu 
kary aresztu przez 12 dni zostali wy­
daleni z Czechosłowacji. Ojciec Lizną 
był poprzednio skazany za rozpo­
wszechnianie religijnych książek.

Kolejna Ofiara 
Opadów Śniegu

(UPI) — 32-letni Frank Hemig- 
way z Detroit postrzelił swego 82- 
letniego ojca podczas kłótni o to, 
który z nich powinien usunąć śnieg 
z podjazdu do garażu. Arthur Hemig- 
way w stanie krytycznym przebywa 
w szpitalu.

W południowej części stanu Michi­
gan, ze względu na złe warunki at­
mosferyczne 150 okręgów szkolnych 
zamknęło szkoły.

Seoul, Korea Połudn. (UPI) — 
Rozszerzając swą akcję pokojową 
Korea Połudn. wystąpiła w ponie­
działek z inicjatywą otwarcia granic 
i doprowadzenia tym samym do po­
łączenia 10 mil. Koreańczyków za­
mieszkałych na terenie Korei Półn. 
z ich rodzinami na południu. Korea 
Połudn. zaproponowała jednocześnie 
komunistycznemu państwu koreań­
skiemu przystąpienie do wymiany 
kulturalnej, jak również wzajemne 
korzystanie ze wspólnych zasobów 
naturalnych.

Południowo-koreański minister ds. 
jedności narodowej Sohn Jae-Shik 
skierował do państwa komunistycz­
nego specjalny apel, obejmujący 20 
“projektów wstępnych”, które, mogły 
być zrealizowane na początek przez 
oba państwa, przyczyniając się do 
podbudowania wzajemnego zaufania. 
Korea podzielona została na dwa pań-

Nominacje CCSC 
Do Pokojowej 
Nagrody Nobla

Washington (inf. wł.) — Członkowie 
Komisji do Spraw Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie (CCSC), zna­
nej jako Komisja Helsińska, wysta­
wili trzy nominacje do pokojowej 
nagrody Nobla na 1982 rok. Nómi- 
naci — Lech Wałęsa, przywódca “So­
lidarności”; czeski dramaturg z gru­
py “Karta 77” Vaclaw Havel i ro­
syjski fizyk, Juri Orłów, działali 
na rzecz humanitarnych praw czło­
wieka.

Sześciu senatorów i sześciu kon- 
gresmanów, w swym liście do Insty­
tutu Nobla, zwróciło uwagę na fakt, 
że wszyscy trzej zostali uwięzieni 
przez rządy swych krajów, za żądania 
wprowadzenia w życie i przestrzega­
nia umów helsińskich. Każdy z nich 
poświęcił się służbie pokoju i spra­
wiedliwości.

Członkowie CCSC przypomnieli, że 
spośród 71 mężczyzn i kobiet z Ukrai­
ny, Armenii, Litwy i Gruzji, doma­
gających się wypełniania przez ZSRR 
zobowiązań podjętych w Helsinkach 
— 43 skazano na łączną karę 336 lat 
pozbawienia wolności i osadzono w 
więzieniach; 1,000 osób z grupy “Kar­
ta 77” odsiaduje kary więzienne w 
Czechosłowacji, a przynajmniej 4,500 
działaczy “Solidarności” wraz z wpro­
wadzeniem stanu wojennego, osadzono 
w polskich więzieniach. 

stwa w r. 1945. Podział ten trwa 
do dnia dzisiejszego.

Na razie nie zanotowano żadnej 
reakcji ze strony Korei Półn. Dotych­
czasowe owertury pokojowe ze strony 
prezydenta Korei Połudn. Chun Doo 
Hwan’a oraz wojskowych władz 
ONZ, spotkały się z chłodnym przy­
jęciem.

Wysunięty przez Hwan’a projekt, 
obejmuje m.in. otwarcie autostrady 
na trasie Seoul-Pyongyang, tj. mię­
dzy obu stolicami koreańskimi. Tra­
sa ta prowadziłaby poprzez tzw. stre­
fę zdemilitaryzowaną, wymianę po­
cztową oraz doprowadzenie do połą­
czenia pomiędzy 10 mil. członków ro­
dzin, którzy rozdzieleni zostali grani­
cą.

Plan nawołuje również do zniesie­
nia restrykcji w zakresie podróżo­
wania po terenie strefy zdemilitary- 
zowanej — dla zagranicznych tury­
stów oraz dziennikarzy koreńskich, 
jak również sugeruje podjęcie wza­
jemnej wymiany studentów, polity­
ków, ludzi ze świata przemysłu, ar­
tystów i sportowców. Plan zawiera 
również punkt o udziale Korei Półn. 
w azjatyckich igrzyskach sportowych 
w r. 1986 oraz Olimpiadzie roku 
1988, która odbędzie się w stolicy 
Korei Południowej.

W dniu 22 stycznia Chun wystąpił 
z propozycją odbycia szczytówki z 
udziałem prezydentów obu państw 
koreańskich.

Dodatkowe Fundusze 
Na Pomoc

Dla Bezrobotnych
Washington (UPI) — Marszałek 

Thomas O’Neill powiedział, że Izba 
Reprezentantów już w przyszłym ty­
godniu podejmie debaty na temat 
zwiększenia funduszy o $1 mild, na 
pomoc dla bezrobotnych, w stanach 
borykających się z poważnymi tru­
dnościami finansowymi, z powodu 
wysokiego bezrobocia.

Wyjaśniając, że w niektórych sta­
nach fundusze te mogą wyczerpać 
się już w lutym, O’Neill wyraził nie­
zadowolenie, że propozycja zwiększe­
nia ich nie wyszła od prez. Reaga­
na, lecz od niższego rangą przedsta­
wiciela rządu, wicedyrektora budże­
tu przy Biurze Zarządzania i Budże­
tu, Donalda Morana. O’Neill spotka 
się w tej sprawie z przewodniczącym 
Komitetu Przydzielania Funduszy, 
Jamie Whitten (D.-Mass.).

Partaigenosse, Czyli 
Towarzysz Partyjny 

“Brunatna Księga NRD” (Braun- 
bucł DDR), wydawana w Niem­
czech Zachodnich, wykazuje, że 
zastępca redaktora naczelnego 
“Neues Deutschland”, organu 
kompartii wschodnio-niemieckiej, 
Guenter Kertzscher wstąpił do 
NSDAP (partii hitlerowskiej) 1 
maja 1937 roku i otrzymał legi­
tymację nr 4,532,251.

Pierwsza 
Konferencja 

Prasowa Dozier’a
Vicenza. (UPI) — Gen. bryg. James 

L. Dozier oświadczył dziś, iż czuje 
się “zawstydzony” tym, iż nie docenił 
ostrzeżeń policji włoskiej, która sy­
gnalizowała mu uprzednio możliwość 
przeprowadzenia nań przez terrory­
stów ataku. Dozier powiedział, że 
dlatego też ponosi pełną odpowiedzial­
ność za to, co wydarzyło się.

“Owszem, byłem ostrzegany,” 
stwierdził generał w czasie odbytej 
na teYenie bazy wojskowej w Vicenzie 
konferencji prasowej. “Dotychczaso­
we doświadczenia wykazały jednakże, 
iż ludzie ci nie mają na myśli ame­
rykańskiego personelu wojskowego.” 

“Szczerze mówiąc — w okresie 
przed porwaniem byłem tak zajęty, iż 
nie zwracałem na te groźby żadnej 
uwagi. Przyjmuję przeto pełną od­
powiedzialność za to, że zlekcewa­
żyłem ostrzeżenia.

W czasie kóńferencji prasowej ge­
nerałowi towarzyszyły żona i córka.

Dozier opisał jak wyglądał przebieg 
dnia w czasie odbytej przezeń 42- 
dniowej niewoli, tj. w czasie, gdy 
znajdował się w ręku Czerwonych Bry­
gad. Dobę — wypełniały mu ćwicze­
nia gimnastyczne, spanie, spożywanie 
posiłków oraz odpoczynek.

Generał określił porywaczy jako 
ludzi “dobrze zorganizowanych i mą­
drych.” Uważa ich — jako przestęp- 
ęów — za ludzi, którzy osiągnęli naj­
wyższy poziom w swej “profesji.” 

“Miałem tu do czynienia — bardziej 
z przestępcami niż z organizacją woj­
skową,” powiedział uwolniony przed 
paru dniami generał.

Dozier poinformował zebranych, iż 
terroryści przesłuchiwali go zawsze 
w języku włoskim i uwierzyli mu, 
gdy oświadczył, iż nie włada biegle 
tym językiem. “Po tygodniu mniej 
więcej, przynieśli słownik włosko-an- 
gielski,” powiedział Dozier.

Terroryści posługiwali się włoskimi 
zwrotami, które nie były generałowi 
znane, następnie preparowali tekst 
rzekomych oświadczeń Dozier’a w ten 
sposób, iż używali pewnych zdań wy­
powiadanych przez niego, dodając 
inne słowa, których nigdy nie powie­
dział.

Setki Zabitych 
w Afgańskim Mieście 

Kandahar
New Delhi (UPI) — Jeden z dyplo­

matów zachodnich poinformował, że 
w czasie trwającego przez cały ty­
dzień — w styczniu — bombardowania 
stolicy prowincji afganistańskiej 
Kandahar, zginęło kilkaset cywilów. 
Miasto ostrzelane zostało przez woj­
ska sowieckie.

Dyplomata powołał się na wiaro- 
godne źródła afgańskie. Twierdzi on, 
iż opisany incydent rozpoczął się w 
dniu 21 stycznia, gdy partyzanci za­
atakowali pojazd sowiecki na terenie 
miasta.

W wyniku tego nastąpiło trwające 
przez cały tydzień intensywne ostrze­
liwanie miasta — z artylerii i dział 
czołgów. Ilość ofiar cywilnych sięga 
kilkuset.

Poczynając od r. 1979, tj. od'począt- 
ku inwazji sowieckiej w Afganistanie, 
miasto Kandahar (stolica prowincji 
o tej samej nazwie), opanowane jest 
w dosłownym tego słowa znaczeniu — 
w ciągu nocy — przez partyzantów 
afgańskich.

Oskarża 
Reżim 
o Perfidię
Ludność Przyjęła 
Podwyżkę Cen Do 400% 
z Rezygnacją
Warszawa. (UPI, CST) —Przywód­

ca “Solidarności” Lech Wałęsa oskar­
żył reżim komunistyczny o “perfidię” 
i wezwał naród do nie cofania się ani 
o krok przed dyktaturą wojskową.

Oświadczenie Wałęsy przemycone 
na Zachód ukazało się w dzienniku 
“Le Monde.”

Wałęsa zarzuca rządzącym komu­
nistom wprowadzenie w błąd społe­
czeństwa stwierdzając, że rząd nie 
jest , “partnerem” godnym zaufania.

Wałęsa ujawnił, że nakaz “interno­
wania” otrzymał dopiero 26 stycznia, 
mimo, że był wydany 12 grudnia.

13 grudnia Wałęsa został aresztowa­
ny, ale “nieoficjalnie,” ponieważ rzą­
dząca junta. miała nadzieję iż na­
kłoni go do rozmów i układów.

Gdy się to nie udało, w dniu 26 
stycznia wręczono mu nakaz “inter­
nowania” datowany 12 grudnia. Jak 
podawaliśmy, Wałęsa domagał się 
udziału w rozmowach z rządem in­
nych przywódców “Solidarności” 
“internowanych” w obozach koncen­
tracyjnych lub aresztowanych i prze- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kościół 
Wzywa 

Do Modłów
Warszawa (UPI) — Kościół wezwał 

naród do modłów o przywrócenie 
praw ludzkich. Dziś wieczorem we 
wszystkich kościołach mają odbyć 
się nabożeństwa na tę intencję.

Minister “sprawiedliwości” Syl­
wester Zawadzki, w wywiadzie udzie­
lonym dziennikowi “Rzeczpospolita” 
zaprzeczył by “internowani” byli źle 
traktowani. Doniesienia zachodnich 
środków masowego przekazu o złym 
traktowaniu “internowanych” minis­
ter nazwał “fantazją”. Po zwolnieniu 
1,300 osób, w obozach w dniu 29 stycz­
nia przebywało 4,177 osób, w tym 298 
kobiet.

PAP podała wiadomość, że przed­
stawiciele Czerwonego Krzyża prze­
konali się, że “internowani” znajdują 
się w “normalnych warunkach”, nie 
mających nic wspólnego z doniesie­
niami zachodnich środków masowego 
przekazu o “potwornościach” panują­
cych w obozach. PAP żaliła się, że 
zachodnie środki masowego przekazu 
zignorowały oświadczenie przedsta­
wicieli Czerwonego Krzyża i nie poda­
ją, że “internowani” kontaktują się 
ze swymi rodzinami.

Zaprzeczają temu krewni “interno­
wanych”. Wiele rodzin nie wie, gdzie 
znajdują się najbliżsi aresztowani po 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego.

W wielu wypadkach księża są je­
dynymi łącznikami między więźniami 
a rodzinami. Księżom nie pozwolono 
jednak odprawiać nabożeństw. Nie­
które miejsca “internowania” znaj­
dują się w starych więzieniach, w 
których panuje tłok.

Wiele kobiet przeniesiono do Goł­
dapi, do dawnego ośrodka wypoczyn­
kowego pracowników Radia i Telewizji.

Ten ośrodek odwiedzili przedstawi­
ciele Czerwonego Krzyża. Na kobiety 
wywiera się jednak silny nacisk by 
podpisały deklarację “lojalności”.

Matkom grozi się odebraniem dzieci 
i umieszczeniem w państwowych za­
kładach, jeżeli nie podpiszą deklara­
cji “lojalności’.’

Około dwie trzecie internowanych 
posiada wyższe wykształcenie. Wielu 
z nich nie należało do “Solidarności” 
ale zostało “internowanych” za nie­
zależne przekonania i publikacje swo­
ich prac poza zasięgiem cenzury.
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Komitet Pomocy "Solidarności

Sytuacja w Polsce

w

Szkole Głównej Planowania i Staty­
styki zostało ukaranych grzywną od 
3 do 5 tys. złotych.

— Fragmenty raportu o sytuacji w

Wszystkie instytucje mają przydzie­
lonych komisarzy wojskowych. W 
gimnazjach są komisarze wojenni, 
którzy m.in. czuwają nad tym, by 
nikt spoza szkoły nie wchodził na jej 
teren.

Sundress or Jumper
Printed Pattern
4991

podstawowej mają zakaz uczenia się 
lub prowadzenia dyskusji na temat 
Armii Krajowej.

Przedmiot Przysposobienie Obronne 
jest'prowadzony wyłącznie przez ko­
misarzy wojennych.

Z gimnazjum im. Rejtana w War­
szawie trzej nauczyciele zostali aresz- 
towami. Uczniowie napisali petycję 
do władz o zwolnienie zatrzymanych 
nauczycieli, ale komisarze wojenni 
tej petycji nie przyjęli.

W wielu istytucjach, gdzie “Solidar­
ność była szczególnie mocna, nie przy­
stąpiono jeszcze do akcji wymuszania 
podpisów pod tzw. “Deklaracją lojal­
ności”.

Kontrola na ulicach Warszawy jest 
bardzo częsta. Zatrzymywane są tak­
sówki, a pasażerów legitymuje służba 
bezpieczeństwa.

Zaopatrzenie w żywność jest w skle­
pach nieco lepsze niż przed stanem 
wojennym, natomiast odczuwa się 
całkowity brak artykułów przemysło­
wych. Artykuły te mają być sprzeda­
wane na terenach zakładów pracy, co 
stanowi jedną z form nacisku na ro­
botników.

Codziennie ukazują się ulotki i biu­
letyny, które podają o wystąpianiach 
z partii komunistycznej intelektualis­
tów, aktorów i osób powszechnie zna­
nych.

Na ścianach domów w Warszawie, 
jak też i poza miastem, jest wiele ha­
seł “Solidarności” zamalowywanych 
szybko czarną farbą, mimo to widocz­
nych.

Są też pierwsze wierszyki: “Wrona 
orla nie pokona, choćby’ była i czer­
wona".

Wielu oficerów rezerwy (nawet 
emerytowanych) zostało zmobilizowa­
nych do służby wojskowej przed sa­
mym wprowadzeniem stanu wojenne­
go.

Studenci, którzy aktywnie działali 
w NZS, są aresztowani, internowani, 
wcielani siłą do wojska lub otrzymują 
nakazy pracy. Wszyscy są nadto rele­
gowani z uczelni.

Z Biura Informacji o “Solidarno­
ści” w Londynie otrzymaliśmy raport 
oddziału pomocy doraźnej Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego w Katowi­
cach:

“16 grudzień 1981 r. W czasie akcji 
ratowniczej w kopalni ‘Wujek’ nastą­
piła interwencja sił porządkowych w 
stosunku do personelu medycznego, 
udzielającego pomocy poszkodowa­
nym. Pięciu pracowników sanitarek 
oraz czterech sanitariuszy zostało po­
bitych, a jednego z nich, kierowcę 
Koppera, zatrzymano i odprowadzono 
w nieznanym kierunku.

Kierowca Alfred Gawor przebywa 
na leczeniu w Centralnym Szpitalu Kli­
nicznym na oddziale neurochirurgicz­
nym, a pozostali poszkodowani zostali 
opatrzeni w ambulatorium chirurgicz­
nym. Personel medyczny wyciągany 
był siłą z sanitarek.

Poszkodowani zostali pracownicy 
oddziału pomocy doraźnej i Woje­
wódzkiej Kolumny Transportu Sani­
tarnego: sanitariusz Łybko — ogólne 
pobicie, sanitariuszka Olga Kabat — 
ogólne pobicie, Janusz Soja — ogólne 
pobicie, rana cięta głowy; kierowca 
Zdzisław Krawczyk — ogólne pobicie, 
kierowca Andrzej Koppera — zatrzy­
many, kierowca Edward Korawiecki 
— ogólne pobicie; kierowca Andrzej 
Gawor — stan ciężki, przebywa na 
oddziale neuro-chirurgii.

Nie byli oni zdolni do pełnienia 
dalszego dyżuru. W wielu przypad­
kach uniemożliwiano zespołom me­
dycznym niesienie pomocy rannym 
(m.in. zespołowi ‘R’, czyli reanimacyj­
nemu )> Proszę o złożenie odpowied­
niego meldunku na piśmie lekarzowi 
wojewódzkiemu oraz odpowiedniemu 
komisarzowi wojskowemu”.

Do protokołu dołączona była nastę­
pująca notatka: “W zespole reanima­
cyjnym lekarz Lech Krawach wezwa­
ny został do opuszczenia karetki wraz 
z całym zespołem, w tym czasie w 
karetce znajdowało się dwóch górni­
ków z ranami postrzałowymi klatki 
piersiowej. Jeden z rannych został 
wywleczony z karetki. Wszystkie ze­
społy były obrzucane wulgarnymi sło­
wami. Niektórym osobom np. le­
karzowi Krawczykowi, grożono: 
“Jeszcze się spotkamy”. Zabroniono

GARIBALDI, ORE. — Ulewne deszcze spowodowały powodzie 
w okolicach Garibaldi. Trzeba było zamknąć niektóre szosy 
przechodzące przez te tereny. (UPI)

biura zapytany w tej sprawie nie był 
w stanie odpowiedzieć nic na ten 
temat.

Wielu chicagowian telefonowało do 
City Hall tej zimy z zapytaniem i pre­
tensjami, że ulice miasta są źle oczysz­
czone. W roku 1979, kiedy za sumę 1.5 
min-doi. 165 małych pługów oczysz­
czających zostało zakupionych, miasto 
przypuszczało, że prowadzić je będą 
mogli kierowcy, którzy posiadają pra­
wo jazdy, a nie należący do związku 
Teamsters.

Pługi te według początkowych 
zamiarów miały właśnie służyć do 
oczyszczania poboczy ulic oraz zauł­
ków. Taka była intencja zastępcy 
superintendenta departamentu sani­
tarnego, który przez mayor Byme 
został mianowany kierownikiem akcji 
odśnieżania. Jednakże przedstawiciel 
Teamsters stwierdził, że tylko kie­
rowcy należący do związków zawodo­
wych Teamster mogą nimi kierować.

Trzeba więc czekać aż spadnie taka 
ilość śniegu, że małe pługi śnieżne 
ruszą do akcji. Według zarządzenia 
w sprawie odśnieżania, pługi te mogą 
dopiero ruszyć do akcji, kiedy spadnie 
od 7 do 12 cali śniegu.

Miejski kierownik stojący na czele 
akcji odśnieżania, oskarża związek 
zawodowy Teamsters, że to z ich po­
wodu nie zostały wprowadzone w ży­
cie do akcji odśnieżania bocznych ulic 
i mini pługi śnieżne. William Harte 
stwierdza, że związki zawodowe * 300 S. Ashland Blvd. Przedstawiciel 
Teamsters uważają, że tylko ich kie­
rowcy są kompetentni do używania 
165 pługów odśnieżających o napędzie 
na cztery koła. Członkowie związków 
zawodowych kierowców samochodo- 

ciężarowych brali udział w akcji 
odśnieżania, używając ciężkiego 
sprzętu oraz rozpryskiwaczy soli,

W Biuletynach Informacyjnych, wy­
dawanych w Nowym Jorku przez 
Committee in Support of Solidarity 
czytamy m.in.

— Apel “Solidarności” przekazany kraju przekazane z Polski, 
przez Biuro Informacyjne “Solidarno­
ści” w Rzymie: f

DO CZŁONKÓW ZWIĄZKU:
Akcja represji antyzwiązkowych 

trwa i zatacza coraz szersze kręgi. W 
KraKpwie jest około 150 osób interno­
wanych i kilkaset aresztowanych. Uczniowie wyższych klas szkoły 
Trudna jest do określenia liczba zat­
rzymanych i ponownie zwolnionych. 
Rozpoczyna się na wielką skalę akcja 
wyrzucania z pracy działaczy związko­
wych. Na przykład w urzędach admi­
nistracji państwowej i sądach — w 
przypadkach, gdy nie godzą się oni 
na podpisanie oświadczeń o wystąpie­
niu z “Solidarności”. Masowo nakła­
nia się pracowników do podpisywania' 
deklaracji lojalności.

Związek oświadcza, że będzie bronił 
swoich członków wszelkimi dostępny­
mi sposobami. Pomoc więźniom i in­
ternowanym jest już zorganizowana.

Obejmuje ona pomoc prawną, żyw­
nościową i materialną oraz lekarską 
dla uwięzionych i ich rodzin. Każda ro­
dzina ma już lub otrzyma indywidual­
nego opiekuna. Największy problem 
stwarza odszukanie wszystkich uwię­
zionych i ich rodzin—odbywa się to 
wyłącznie drogami nieoficjalnymi, 
bowiem władze wojskowe po dziś 
dzień nie udostępniły listy uwięzio­
nych ani nawet nie poinformowały 
oficjalnie ich rodzin. Wobec tego w 
ramach pomocy uwięzionym należy:

Po pierwsze, przekazywać wszelkie 
wiadomości na temat ich losu oraz 
adresy rodzin najlepiej do wydziału 
charytatywnego Kurii przy ulicy 
Franciszkańskiej.

Po drugie, zorganizować we wła­
snym zakładzie pomoc dla uwięzio­
nych kolegów i ich rodzin, i poin­
formować w miarę możności Kurię 
o zasięgu tej pomocy.

Po trzecie, zorganizować w zakła­
dzie systematyczne gromadzenie fun­
duszy na pomoc uwięzionym i zwal­
nianym z pracy. O ile pieniądze te nie 
będą potrzebne w waszym zakładzie, 
przydadzą się innym. Miesięczna 
składka — wysokości składki związ­
kowej — rozwiąże wszelkie problemy 
pomocy finansowej. Fundusze te na­
leży na razie gromadzić u siebie lub 
przekazywać wydziałowi charytatyw­
nemu Kurii.

W identyczny sposób należy zająć 
się osobami, które w ramach represji 
antyzwiązkowych straciły i jeszcze 
stracą pracę. Należy prowadzić ewi­
dencję takich przypadków i niezależ­
nie od pomocy utrzymywać z takimi 
osobami stały kontakt. Gdy okoliczno­
ści pozwolą, związek upomni się o te 
wszystkie osoby i zażąda dla nich 
odszkodowań i przywrócenia stosunku 
pracy.

Ostatnie wiadomości otrzymane 
przez Komitet Pomocy Solidarności z 
kraju mówią o utworzeniu podziemnej 
Komisji Krajowej Solidarności w 
Gdańsku.

Drukowanych jest 12 podziemnych 
biuletynów “Solidarności”. Związek 
funkcjonuje w podziemiu bardzo 
sprawnie, zwłaszcza w najsilniejszych 
przed stanem wojny regionach.

Z Białołęki stale przemycane są 
informacje o tym co, dzieje się na 
terenie więzienia. Znajduje się tam 
specjalny oddział dla tych z “Solidar­
ności i z “opozycji”

Na procesy członków “Solidarno­
ści” chodzą naukowcy, pisarze, akto­
rzy. W Warszawie procesy sądowe 
objęły działaczy robotniczych z zakła­
dów “Ursus”, FSO, Huty Warszawa, 
a także z Instytutu Badań Jądrowych. 
Wytoczono proces przeciw* działaczom 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów z 
Wydziału Filozofii UW (przed sądem 
wojskowym). Są informacje o innych 
procesach studentów w Warszawie 
oraz o procesie robotników w Prusz­
kowie. Wśród pięciu oskarżonych 
działaczy związkowych z “Ursusa” 
znajduje się m.in. Jan Józef Lipski. 
W dwóch procesach działaczy z fabry­
ki Samochodów Osobowych oskarżo­
nych było razem siedem osób. Za 
strajki w Hucie “Warszawa” oskar­
żonych było czterech działaczy “Soli­
darności” i trzech studentów.

Warunki więzionych w Białołęce 
pogorszyły się drastycznie od 1 stycz­
nia 1982 r. Wprowadzono regulamin 
więzienny. Rozpoczął się tam strajk 
głodowy. Według oficjalnej nomenkla­
tury, Białołęka jest obozem dla in­
ternowanych. Dużo gorsze są warunki 
aresztowanych.

Inną formę represji stanowią grzy­
wny nakładane na strajkujących 
przez kolegia do spraw wykroczeń. 
Czterdziestu uczestników strajku w

Kongr. E. Derwiński — 
“Honorary Irishman” 
Kongr. Edward Derwiński (R) 

z Illinois, reprezentujący 4-ty okręg 
kongresowy oraz kandydujący ponow­
nie na urząd, otrzymał w swojej 
kampanii przedwyborczej nieoczeki­
wane poparcie.

Mianowicie nasz Kongresman zo­
stał mianowany “Honorowym Irland­
czykiem Roku” (Honorary Irish­
man of the Year). Godność ta zo­
stała mu nadana przez United Irish 
and American Society of Illinois.

Wręczenie honorowego wyróżnienia 
nastąpi w czasie towarzyskiej impre­
zy 6 lutego, w Glendora House 
Chicago Ridge.

Few pattern parts, fast sewing! 
And look what it gets you-a 
scooped, sleeveless sundress that 
doubles as a jumper with its 
own jewel neckline blouse. Send!

Printed Pattern 4991: Misses 
' Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 18, 20.

Size 12 (bust 34) takes 21/? yards 
45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTER N CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon — choose 
from over 100 styles $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

wożenia rannych do szpitali miejskich, 
kierowano karetki do szpitala MSW. 
Do szpitala w Ochojcu przywieziono 
60 osób. Zużyto tam 20 litrów krwi, 
później 50, jak również dużą ilość 
płynów krwiozastępczych.”

Committee in Support of Solidarity.
275 7 Ave. (25th floor) New York, 

N.Y. 10001.
Tel. (212 ) 989-0909, (212 ) 929-6966.

Broń Chińska 
Dla Krajów 

Trzeciego Świata
Pekin (UPI) — W ciągu roku 1981 

Chiny sprzedały krajom Trzeciego 
Świata broń wartości biliona dolarów. 
Pociągnięcie to ma na celu — jak 
twierdzi jeden z dyplomatów zachod­
nich — przeciwstawienie się zakro­
jonym na szeroką skalę i coraz bar­
dziej rozprzestrzeniającym się wpły­
wom sowieckim.

Eksport broni wysyłanej zagranicę 
przez Chiny nadal jest stosunkowo 
skromny — w porównaniu np. ze Sta­
nami Zjednoczonymi. W r. 1980 Stany 
eksportowały do krajów Trzeciego 
Świata broń wartości $5.3 bil. Nato­
miast Związęk Sowiecki pobił w tym 
względzie wszystkie rekordy, albo­
wiem dostarczył krajom tym broni 
wartości $6.7 biliona.

Obserwatorzy zachodni twierdzą, iż 
dostawy broni chińskiej stanowią dla 
krajów Trzeciego Świata poważną po­
moc. Przede wszystkim chodzi tu o 
państwa, które otrzymywały dawniej 
broń ze Związku Sowieckiego, a obec­
nie nie korzystają z pomocy rosyj­
skiej i zdołały dzięki temu uniezależ­
nić się od Moskwy.

“Chińczycy są w stanie zastąpić 
broń produkowaną w Sow.ietach — 
własnym sprzętem wojennym i dla­
tego mogą zaoferować wielu krajom 
tę samą niemal broń, ale pochodzącą 
z Chin, a nie z Rosji”.

Większość eksportowanej broni — to 
sprzęt na ogół niższego gatunku, jak 
np. pistolety automatyczne AK-47. 
Pekin eksportuje jednakże i czołgi 
oraz samoloty odrzutowe. Pakistan 
otrzymuje od Chin odrzutowce i czołgi. 
Chińczycy wybudowali w Pakistanie 
fabrykę, która zajmuje się repe­
racjami motorów odrzutowych.

Związek Zawodowy Teamsters 
Potępiany Za Przeszkadzanie

W Odśnieżaniu Bocznych Ulic
jednakże nie wprowadzono do użytku 
małych pługów ośnieżających.

Związki zawodowe kierowców samo­
chodów ciężarowych reprezentowane 
są przez Teamsters Local 726 w Chi­
cago. Biura-jego mieszczą się przy

SIZES
8-20

(Ciąg Dalszy)
93 /
Ania wkrótce doszła do wniosku, że nieprzyjemnie 

jest być ignorowaną. Na próżno, dumnie potrząsając 
głową, mówiła sobie w duchu, że to ją nic nie obchodzi. 
W głębi swego upartego kobiecego serduszka czuła je­
dnak, że to ją bardzo obchodzi i gdyby raz jeszcze po­
wtórzyć się mogła tamta sytuacja znad Jeziora Lśnią­
cych Wód, z pewnością odpowiedziałaby zupełnie ina­
czej.

I nagle z przerażeniem, które starała się zataić, po­
czuła, że dawna niechęć, jaką pielęgnowała w sobie ku 
Gilbertowi, znikła... znikła właśnie wówczas, gdy naj­
bardziej była Ani potrzebna. Na próżno odświeżała w pa­
mięci każdy szczegół owej pamiętnej sceny i starała się 
wzbudzić w sobie dawne oburzenie. Drgnęło ono po raz 
ostatni podczas spotkania na stawie. Ania przekonała 
się, iż przebaczyła urazę i zapomniała, sama nie wiedząc 
o tym. Ale teraz było już za późno!

Szczęściem ani Gilbert, ani nikt inny, nawet Diana, 
nie domyślali się ani na chwilę, jak,bardzo Ania cierpia­
ła nad tym, że okazała się wówczas tak dumna i nieu­
błagana! Postanowiła „ukryć swe uczucia w najgłębszym 
zapomnieniu”. Należy przyznać, że udawało jej się to 
tak znakomicie, iż sam Gilbert, prawdopodobnie nie tak 
zupełnie obojętny, jak się to pozornie zdawało, nie mógł 
się pocieszyć ani jednym bodaj dowodem, że Ania żało­
wała swego pełnego pogardy odwetu. Jedyną jego po­
ciechą było to, że bezustannie i niemiłosiernie, acz nie­
sprawiedliwie, żartowała z Karolka Sloane.

Zima minęła jak jedno pasmo przyjemnych obowią­
zków i nauki. Dla Ani dni prześlizgiwały się jak złote 
paciorki na naszyjniku roku. Była szczęśliwa, pilna, 
pełna zainteresowań: uczyła się, zdobywała zaszczytne 
wyróżnienia, miała prześliczne Tcsiążki do czytania, no­
we pieśni, których należało się uczyć do chóru szko­
ły niedzielnej. Sobotnie popołudnia spędzała zazwyczaj 
na probostwie w towarzystwie pąni Allan i zanim się 
spostrzegła, wiosna zawitała znowu na Zielone Wzgó­
rze.

-Wtedy zapał do nauki ostygł cokolwiek. Podczas gdy 
większość uczniów i uczennic rozpraszała się po zielo­
nych ścieżkach, pośród cienistych gajów i łąk, pozosta­
jący w klasie przyszli seminarzyści spoglądali smutnie 
przez okna i nagle dochodzili do wniosku, że czasowniki 
łacińskie i ćwiczenia francuskie utraciły do pewnego 
stopnia urok, jaki miały podetas surowych zimowych 
miesięcy. Nawet Ania i Gilbert wolniej i obojętniej po- 
śuWali się naprzód i zarówno nauczycielka, jak i ucznio­
wie'byli bardzo radzi, kiedy nadszedł koniec roku szkol­
nego i zajaśniały przed nimi radosne dni wakacji.

Uczciwie i sumiennie pracowaliście tego roku — rzekła panna 
Stacy żegnając na ostatniej lekcji swój komplet — i zasłużyliście 
na przyjemne, wesołe wakacje. Używajcie do syta swobody na 
świeżym powietrzu i przygotujcie nowy zapas zdrowia, sił i ochoty 
do pracy w roku przyszłym. Będzie to przełomowa chwila w wa­
szym życiu, ostatni rok przed składaniem egzaminów!

— Czy pani powróci do nas w roku przyszłym ? — spytała 
Józia Pye.

Bo Józia nigdy nie ociągała się z zadawaniem pytań. Tym razem 
jednak klasa była jej wdzięczna za śmiałość, bo nikt nie odważył 

•się spytać o to panny Stacy, pomimo że niecierpliwie oczekiwano 
jakiegoś wyjaśnienia w tej kwestii. Od niejakiego bowiem czasu 
krążyły w szkole alarmujące wieści, że panna Stacy nie powróci 
po wakacjach, gdyż w rodzinnym mieście ofiarowano jej posadę 
nauczycielki w liceum, i sądzono ogólnie, że propozycję tę bez 
wątpienia przyjmie. Więc przyszli seminarzyści w milczeniu, bez 
tchu, oczekiwali jej odpowiedzi.

— Owszem, sądzę, że‘tak — odrzekła panna Stacy. — , 
Miałam zamiar objąć inną szkołę, lecz ostatecznie posta­
nowiłam zostać w Avonlea. Przyznaję, że tak się do 
was przywiązałam, iż trudno by mi było rozstać się z wa­
mi. Pozostanę więc, aby doprowadzić was do celu.

— Wiwat! — wykrzyknął Moody Spurgeon.
Kandydat na pastora jeszcze nigdy dotąd nie pozwolił 

sobie ńa to, by' uczucia poniosły go tak dalece, toteż 
przez cały tydzień, ilekroć przypomniał sobie tę chwilę, 
czerwienił się z zakłopotania.

— Ach, jakże się cieszę! — rzekła Ania z rozpromie­
nionym wzrokiem. — Kochana panno Stacy, to byłoby 
okropne, jeśliby pani nas opuściła! Zdaje mi się, iż stra­
ciłabym wszelką ochotę do nauki, gdyby inny nauczyciel 
zajął pani miejsce.

Powróciwszy tego popołudnia do domu, Ania włożyła 
wszystkie swe szkolne książki do starego kufra na stry- ■ 
chu i klucz od niego ukryła na dnie pudełka z różnymi 
drobiazgami.

— Nie zajrzę do szkolnych książek podczas waka­
cji! — oznajmiła Maryli. — Pracowałam całą zimę tak 
gorłiwie, jak tylko potrafiłam. Ślęczałam nad tą nie­
znośną geometrią tak długo, aż wyuczyłam się na pa­
mięć wszystkich twierdzeń i dowodzeń z pierwszej 
części. Umiem je znakomicie, nawet gdy litery są po­
zmieniane. Czuję się doprawdy zmęczona wszystkim, co 

, jest poważną pracą, i postanowiłam w lecie pozwolić 
swojej wyobraźni znów bujać swobodnie. O, hiech się 
Maryla nie lęka! Pozwolę jej się rozbujać jedynie w gra­
nicach rozsądku. Lecz pragnę spędzie to lato prawdzi­
wie wesoło, gdyż będzie ono ostatnim latem mego dzie­
ciństwa. Pani Linde mówi, że jeśli w przyszłym' roku 
urosnę tak jak tej zimy, będę musiała włożyć dłuższą 
suknię. Powiada, że u mnie wszystko idzie w nogi 
i oczy. A kiedy włożę dłuższą suknię, powinnam umieć 
zachowywać się w odpowiedni sposób i być pełna god­

ności.

(Ciąg Dąjszy Nastąpi)
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Posłanie Kongresu Polonii
Prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Ma- 

zewski na manifestacji solidarności 
z narodem polskim, zorganizowanej 
wspólnie przez AFL-CIO Wydział Sta­
nowy Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, w sobotę, 30 stycznia w Am­
fiteatrze, wygłosił przemówienie do 
narodu polskiego, nadane przez Głos 
Ameryki i Radio Wolna Europa. Po­
niżej tekst przemówienia prezesa 
Mazewskiego.

Drogi Lechu Wałęsa i Drodzy Przy­
wódcy i Członkowie Solidarności w 
Polsce oraz ich sympatycy.

Przemawiam do Was w Chicago 
na obchodzie zorganizowanym pod ha­
słem solidarności przez Kongres Po­
lonii Amerykańskiej i zorganizowaną 
pracę amerykańską.

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej
Posiedzenie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się w czwartek', 
4 lutego, o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Weteranów przy 3024 N. Laramie.

Na posiedzeniu będą omawiane waż­
ne sprawy i dlatego prosi się wszyst­
kich o przybycie.

Sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły

Im. Gen. K. Pułaskiego
W sobotę, 6 lutego, o godz. 8-ej 

wieczorem odbędzie się w sali Pla­
cówki 90-ej SWAP, pod nr. 6005 W. 
Irving Park Road, “Zabawa Karna­
wałowa,” Stowarzyszenia Rodziców 
i Nauczycieli Polskiej Szkoły im. Gen. 
K. Pułaskiego.

Zarząd Koła Rodzicielskiego przy­
gotował zabawę bardzo starannie. 
Bufet będzie obficie zaopatrzony. Zna­
na orkiestra wśród Polonii “Polonez” 
p. R. Mytnika, na pewno zadowoli 
miłośników tańca. Wstęp $7.00. Do­
chód zabawy jest przeznaczony na 
potrzeby szkoły oraz na pomoc Pola­
kom w Polsce.

Dawno Oczekiwany
Nowy Film Polski!

Tylko 7 dni

Premiera
Piątek od 6:30 wieczorem 
Sobota od 2-ej po południu 

Niedziela od 1-ej po południu 
Następne dni od 6:30 wlecz.
Prawdziwa jak życie 

opowieść emigrantki!

Serdecznie zapraszamy na “Zaba­
wę Karnawałową” rodziców, starszą 
młodzież a przede wszystkim absol­
wentów, którzy ukończyli gimnazjum 
polskiej szkoły im. Gen. K. Pułaskie­
go, krewnych i znajomych, sympaty­
ków naszej szkoły oraz wszystkich 
tych, którym leży na sercu dobro 
polskiej szkoły.

Stoliki można już rezerwować tele­
fonując na nr 832-8725. /

Witold J. Pawlikowski — prez., J. 
H. Żurczak — kier, szkoły.

Bilet 
Powrotny 

za lata pracy 
i poświęcenia...

w rolach głównych:
Anna Seniuk, 

Leszek Herdegen, 
Janusz Kłosiński, 

Zofia Seretok i inni 
w Kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

I Róg Milwaukee, Blok od Belmont
Telefon: 545-5922

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston
[ Od Wtorku do Sotyty- 8 Rano4 PpŁ

Ta zorganizowana praca, znana 
pod urzędowymi skrótami AFL-CIO 
wyraża pełną i niepodzielną solidar­
ność z Wami, zapewnia was o mo­
ralnym i materialnym poparciu wa­
szych słusznych dążeń i potępia za­
prowadzenie stanu wojennego w Pol­
sce.

To stanowisko zorganizowanej pra­
cy wywrze wpływ na politykę Stanów 
Zjednoczonych względem Polski i łjej 
dzisiejszych przesileń.

Od siebie dodam, że Kongres Polo­
nii Amerykańskiej, który pilnie śle­
dzi narastanie kryzysów w Polsce 
i który rozwija szeroką akcję ratun­
kową na rzecz ludności polskiej, bli­
sko współpracuje ze zorganizowaną 
pracą amerykańską.
• Jesteśmy przekonani, że to, co Was 
spotkało w Polsce, jest klęską, ALE 
NIE JEST KOŃCEM SOLIDARNO­
ŚCI.

Walczycie bowiem o słuszne prawa 
człowieka wolnego, o poszanowanie 
fundamentalnych praw obywatel­
skich i o słuszny współudział w de­
cyzjach dotyczących całego narodu.

Dlatego też Kongres Polonii, z sze­
rokim poparciem społeczeństwa ame­
rykańskiego, rozwijając nadal dosta­
wę żywności i lekarstw dla ludności 
polskiej, domaga się z całą stanow­
czością:

— zniesienia stanu wojennego w 
Polsce;

— przywrócenia podstawowych 
uprawnień obywatelskich i poszano­
wania praw człowieka, jak to prze­
widuje ostatni Akt Umowy Helsiń­
skiej;

— zwolnienia Lecha Wałęsy, przy­
wódców i działaczy Solidarności, bez­
prawnie uwięzionych;

— przywrócenia “Solidarności” sa­
modzielności, jaką uzyskała w poprzed­
nich miesiącach walki i poświęceń;

— rozpoczęcia rzeczowego dialogu 
pomiędzy dyktaturą komunistyczną 
a przedstawicielami “Solidarności” i 
Kościoła Katolickiego dla zapewnie­
nia narodowi spokoju i lepszej przy­
szłości.

Należy coś zrobić, aby raz na za­
wsze znieść traktat jałtański.

A do Solidarności mówię: — je­
steśmy z Wami i będziemy z Wami 
I z tego miejsca od Polonii Ame­
rykańskiej i zorganizowanej pracy 
Stanów Zjednoczonych przesyłam Wam 
tradycyjne — SZCZĘSC BOŻE!

In my Polish remarks, addressed 
to Lech Wałęsa, to Solidarność and 
generally to the Polish people, I 
have expressed the convictions and 
opinions of this historic assembly, 
already hailed in the press as the 
showcase of American condemnation 
of the martial law, imposed in Poland 
by the communist-military dictator­
ship.

Program Radiowy 
o Szkolnictwie

Superintendent chicagoskich szkół 
publicznych dr Ruth Love podała 
do wiadomości, że począwszy od 1 
lutego br., każdego tygodnia, w po­
niedziałek, o godz. 7:30 wiecz., na­
dawany będzie specjalny program 
radiowy informujący zainteresowa­
nych o sprawach związanych z chi- 
cagoskim szkolnictwem. Programu 
tego należy słuchać ze stacji WBEZ 
na podziałce 91.5 FM.

Tematem pierwszego programu 
będą nowe przepisy o dyscyplinie, 
jaka obowiązuje we wszystkich chi­
cagoskich szkołach publicznych stop­
nia podstawowego i średniego.

Zabawa Serduszkowa 
Klubu Po ja wian

Klub Pojawian serdecznie zaprasza 
na “Zabawę Serduszkową,” która od­
będzie się w sobotę, 13 lutego, w sali 
St. Nicholas Hall, przy 2701 N. Narra- 
gansett. Początek zabawy o godz. 7 
wiecz. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Kujawiak.” Organizatorzy zapew­
niają doskonałą rozrywkę.

Józef Pawlik — sekr. prot.

Wystaw Kwiatów
Tradycyjna 40-ta wystawa kwiatów 

odbędzie się w Garfield Park i Lin­
coln Park, w dniach od 13 lutego do 7
marca. Wystawa ta poświęcona bę­
dzie kwiatom azalii. Godziny otwarcia 
wystawy od 10 rano do 6 po południu, 
każdego dnia oraz w niedzielę i święta,
a w piątki od 9 rano do 9 wieczorem.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE 

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
pozwolenie na pracę, azyle polit. 
obywatelstwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!
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ONTARIO, N.Y. — Nad elektrownią atomową “Ginna Station” 
unosi się gęsty dym. W elektrowni tej miał miejsce wypadek 
przedostania się radioaktywnej wody, do pomieszczeń nie 
chronionych przed ulatnianiem się radioaktywności. Obecnie 
zdołano już naprawić awarię i środowisku nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. (UPI)

Kqcik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

Serdeczny nastrój panował na 
“Opłatku” Legii Honorowej Sokol­
stwa, który odbył się w niedzielę, 
3 stycznia, w sali Mayfield Lung. 
Gospodarzem były Sokolice z Gniaz­
da nr 100.

Prezeska Gn. 100, dhna L. Lave- 
joy powitała obecnych i poleciła prze­
prowadzenie programu dhowi L. 
Karaśkiewiczowi, przewodniczącemu 
Koła L. H. Okr. 2-go.

Podczas programu w imieniu Za­
rządu Głównego i Okręgu 2-go życze­
nia złożyła sekretarka Kapituły So­
kolstwa, dhna G. Drozdowicz, jak 
również przedstawiła gości. Byli 
wśród nas przedstawiciele Wetera­
nów Okręgu 1-go, wicekomd. p. Sta- 
rożyński, prezeska Korpusu Pomoc- 
nicznego M. Szeląg, prezeska Okrę­
gu 16-go z Indiana, dhna St. Ziukow- 
ska i wiceprezeska E. Wirtes, dhna 
M. Witko z New Jersey i Sokoli z 
gniazd z Rockford, Milwaukee i Chi­
cago Hts.

Inwokacje odmówił diakon dr E. 
Różański z Gniazda nr 2.

Następnie łamiąc się opłatkiem,

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły 

Im. M. Konopnickiej
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 

Polskiej Szkoły im. Marii Konopni­
ckiej Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego, przy parafii Pięciu 
Braci Męczenników, serdecznie za­
prasza całą Polonię na wielką zaba­
wę karnawałową, która odbędzie się 
w sobotę, 6 lutego, w sali weteranów 
Darius Girenas pod adresem 4416 
S. Western Ave. Początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Progress.” Wstęp $5. Całkowity 
dochód z tej imprezy przeznaczony 
będzie na potrzeby szkoły.

Serdecznie prosimy o poparcie.
Lucjan Rozwadowski — prezes, 

Henry Śliwa — przewodniczący.

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków w dzielnicy Town 
of Lake odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie we wtorek, 9 lutego, w sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51st 
Street, o godz. 7:30 wieczorem.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia, apelujemy więc do wszystkich o 
liczne przybycie. Po zebraniu planu­
jemy poczęstunek z okazji dnia “św.

wszyscy składali sobie wzajemne ży­
czenia.

Po obiedzie śpiewano polskie i 
angielskie kolędy, którym przewodni­
czyła dhna H. Di Vito.

Wszyscy obecni byli bardzo zado­
woleni, że była wśród nas prezeska 
Okręgu 2-go, dhna Jadwiga Bielań­
ska. Życzymy Druhnie zdrowia i szyb­
kiego powrotu do pracy w Sokolstwie.

Czołem! Krystyna Eckert

Klub Przyjaciół 
Warszawy — Zaprasza

Pierwsze nasze spotkanie w Klubie 
w 1982 roku odbędzie się w stałej 
siedzibie Klubu w “Jan Beyzym 
Memorial” (Lusaka Mission), 6965 W. 
Belmont. Ave., w sobotę 6 lutego. 
Początek o godz. 7 wieczór.

W programie warszawsko-wspomin- 
kowym p.t. “Piosenki, które przeszły, 
ale nie minęły”, udział wezmą: Anita 
Nazorek i prof. Włodzimierz Beland, 
który również przygotował podkład 
muzyczny dla całego programu.

Poza programem, jak zwykle kon­
sumpcja, towarzyski bridge, muzyka 
z taśmy i bar obficie zaopatrzony, 
ale przede wszystkim miła towarzy­
ska atmosfera i miejsce spotkań 
doborowej publiczności.

Od lutego do czerwca, t. zn. do 
wakacji, wieczory klubowe z progra­
mami będą się odbywały w każdą 
pierwszą sobotę miesiąca we wspo­
mnianym wyżej czasie i miejscu.

Przypominamy też, że w marcu 
mija dwuletnia kadencja Zarządu 
Klubu. W związku z tym ustępujący 
Zarząd uprzejmie prosi P.T. Członków 
Klubu o zarezerwowanie sobie daty 
28 lutego (niedziela, godz. 3 po poł.) 
na Walne Zebranie członków Klubu 
Przyjaciół Warszawy. Zebranie od­
będzie się w Jan Beyzym Memorial 
(Lusaka Mission), 6965 W. Belmont 
Ave.

Przy okazji zawiadamiamy, że 
wspomagany przez Klub Szpital 
Chirurgii Urazowej Dziecięcej w 
Warszawie otrzymał od nas dużą 
paczkę żywnościową “do wyboru”, 
z której na poprawę wyżywienia 
chorych dzieci, szpital wybrał ma­
karon, ryż i kakao. Zachęceni tą 
wiadomością wysłaliśmy znowu do 
tego szpitala żywność, za co otrzy­
maliśmy życzenia świąteczne i piękne 
podziękowanie z podpisami małych 
pacjentów. Zarząd Klubu

Klub Marynarski

Przypominamy wszystkim, że po­
siedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 7 lutego, o godz. 2 po poł., w 
sali Paradise, przy 1758 West 48-th 
Street.

Zaraz po posiedzeniu odbędzie się 
instalacja nowego zarządu. Bilety na 
obiad w cenie po $5 od osoby, można 
zamawiać, telefonując do Białek na 
nr 434-1388, albo Wilczak, tel. 8474169.

Mary Ann Białek — koresp.
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Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Walentego.”
Stanisław Kwartnik — prezes, 

Ludwik Siorek —sekr. prot.

Zebranie Miesięczne 
Klubu Pojawian

Zwiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Klubu Pojawian odbędzie się 
w niedzielę, 14 lutego, o godz. 2:30 po 
poł., w sali lokalu “Maryla-Polo- 
naise,” 3192-96 N. Milwaukee Ave. 
Ze względu na ważńość omawianych 
spraw, prosimy o liczny udział.

Józef Pawlik — sekr. prot.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego Orła, 

Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 16 lutego, o godz. 7:30 wiecz., 
w lokalu E. Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger, prezes 
J. Przywara, sekr. prot.

Instalacja i Posiedzenie 
Grupy 1900 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Grupy 
1900 ZNP, Tow. Polska w Ogniu, połą­
czone z instalacją, odbędzie się w po­
niedziałek, 8 lutego, w sali Moskala, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy o liczny 
udział.

Tadeusz Pyrchla — prezes, Anna 
Nikiel — sekr.

21 Zjazd SWAP 
i Korpusów 

Pomocniczych
Apelujemy do członków Placówek 

i Korpusów Pomocniczych Stowarzy­
szenia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce, do naszych organizacji pol­
skich, do sympatyków i przyjaciół, 
o poparcie naszych uroczystości zja­
zdowych.

Na posiedzeniu w styczniu Komi­
tet Pamiętnika Walnego Zjazdu Sto­
warzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce i Korpusów Pomoc­
niczych, ustalił ostateczną datę przy­
słania życzeń i ogłoszeń do Pamięt­
nika, jest nią 1-go kwietnia 1982 r.

Listy z prośbą o ogłoszenia były 
już wysłane, więc uprzejmie prosimy 
wszystkich o poparcie.

Okręg 1-szy SWAP będzie gościł 
delegacje ze wszystkich stanów U.S. 
i Kanady w hotelu Palmer House, 
w dniach 29, 30 i 31 maja 1982 r. 
Zgłoszenia można kierować do wszy­
stkich członków Okręgu 1-go SWAP, 
do komendantów Placówek i preze­
sek Korpusów lub wprost na ręce: 
przewodniczącego Komitetu Pamięt­
nika, kol. S. Dzierżak, P.O. Box 234, 
Schererville, Indiana 46375. Czeki wy­
stawiać na “XXI P.A.V.A. National 
Convention Committee”.

Uprzejmie prosimy o zaintereso­
wanie się sprawą naszego 21-go Wal­
nego Zjazdu Stowarzyszenia Wetera­
nów Armii Polskiej w Ameryce i 
Korpusów Pomocniczych.

Bronisław Sygut, przewodniczący 
Komitetu Zjazdu; Stanisław Dzierżak, 
przewodniczący Komitetu Pamiętni­
ka; Jan Bogusz, komendant Okręgu 
1 SWAP; Maria L. Szeląg, prezeska 
KP Okr. 1 SWAP; Helena M. 
Sterminska, sekretarka.

Kolekta Na Fundusz 
Kształcenia Kapłanów 
Arcybiskup archidiecezji chicago- 

skiej ks. kardynał John Cody w li­
ście pasterskim skierowanym do 
wszystkich parafian, gorąco apeluje 
o szczodre datki na fundusz kształ­
cenia kapłanów.

Kolekta na ten cel przeprowadzona 
będzie we wszystkich kościołach w 
nadchodzącą niedzielę tj. 7-go lutego.

Zebrane fundusze przekazane będą 
następującym seminarium: Quigley 
Preparatory Seminary North i South, 
Niles College Seminary i St. Mary 
of the Lake Seminary.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Gminy 148 ZNP
Na początku stycznia br. odbyła się 

instalacja połączona z “Gwiazdką” 
dla dziatwy w Gminie 148 ZNP.

Na instalację przybyła wicepreze­
ska ZNP Helena Szymanowicz, któ­
ra odebrała przysięgę od nowego za­
rządu, przemówiła do zebranych oraz 
rozdała prezenty przybyłej na spot­
kanie dziatwie.

Pani Wiceprezeska w swym prze­
mówieniu zachęcała do dalszej pra­
cy dla dobra Związku, mówiła o cięż­
kiej sytuacji, w jakiej znajdują się 
nasi Rodacy w Kraju. Wiceprezeska 
przypomniała o tym, że należy po­
magać Szkole Związkowej w Cam­
bridge Springs.
Przemówienie Wiceprezeski zostało 
przyjęte rzęsistymi oklaskami. Nasz 
gość rozdawała również podarki ocze­
kującym na nie z niecierpliwością 
dzieciom. Dzieciaki z powagą wysłu­
chały wszystkiego, co do nich mó­
wiła Wiceprezeska i z ochotą odpo­
wiadały na zadawane pytania.

Do zarządu Gminy 148 ZNP wy­
brało następujące osoby: Józef Po­
laczek — prezes; Dorothy C. Nizio­
łek — wiceprezeska; Benedict J. Ni­
ziołek — skarbnik, Walter J. Kuboń
— sekr. fin. i prot. oraz Jan Żurek
— marszałek. Delegatkami do Stowa­
rzyszenia Dobroczynności ZNP i 
Wydziału Kobiet zostały wybrane: 
Lottie R. Kuboń i Dorota Niziołek.

Cały zarząd został wybrany przez 
aklamację. Przysięgę od nowego za­
rządu odebrała wiceprezeska Helena 
Szymanowicz.

Po części oficjalnej odbyło się przy­
jęcie przygotowane przez panie: 
Niziołek i Kuboń, za co wyrażamy 
głębokie uznanie.

Walter Kuboń, sekr.

Gdy Biskupi
Ciągną Się Za Brody
Ateny (NYT) — W czasie sesji 

biskupów grecko-prawosławnych w 
Atenach doszło do wydarzeń, nie ma­
jących precedensu w historii tego 
wyznania. Najpierw doszło do starcia 
słownego zwolenników i przeciwni- 
nów planów socjalistycznego rządu 
Grecji, przewidujących ustanowienie 
ślubów cywilnych i zniesienia kar za 
cudzołóstwo.
Biskup Amvrosios, przeciwnik 

planów rządowych, ujawnił, że arcy­
biskup Seraphim, planów tych po­
plecznik, w pewnym momencie “zer­
wał się ze swego miejsca, jak jeleń, 
rzucił się na mnie, jak sokół, zaczął 
mnie ciągnąć za brodę i ryczał, że 
mnie udusi.”

“Wściekłość jego była tak wielka, 
że inni biskupi nie mogli go powstrzy­
mać. . . . Skrzyżowałem więc ręce 
na piersi i zacząłem się głośno mo­
dlić: O, Panie, ocal mnie w tej godzi­
nie. ... To zda je się podziałało i wtedy 
mnie puścił” — opowiada biskup Am­
vrosios.

On sam nie był bez winy, bowiem 
zwymyślał arcybiskupa i innych zwo­
lenników planów rządowych, zarzuca­
jąc im, że ulegają wpływom papistów 
i masonów. Wymieniano też inne epi­
tety w rodzaju “zdrajca,” “krymina­
lista” i “kolaborant.” Burzliwa sesja 
78 biskupów zakończyła się zwycię­
stwem przeciwników zmian plano­
wych przez rząd.

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

Artretyzm Rąk
Artretyzm rąk jest powszechnie znaną chorobą. Kiedyś na 

przestrzeni swego iycia, większość ludzi dotknięta jest artretyzmem 
rąk do pewnego stopnia.

Najbardziej znanym artretyzmem jest artretyzm reumatyczny, 
który atakuje ręce. Może on pojawić się w każdym wieku i usadawia się 
zupełnie niespodziewanie. Stawy rąk stają się napuchnięte, a skóra 
dookoła stawów zaczerwieniona. W fazie największego nasilenia 
odczuwa się okropny ból. Zauważyć można również podniesienie 
temperatury skóry w okolicy stawów rąk.

Drugą formą artretyzmu jest osteo-artretyzm. 
Usadawia się on powoli, nieznacznie i dopiero 
w późniejszych latach życia. Jest 
to najbardziej znany rodzaj 
artretyzmu.

Obie formy chronicznego 
artretyzmu deformują kości, 
niszczą mięśnie, utrudniają ruchy 
palców, powodują zgrubienie 
stawów, spuchliznę i ból bez 
przerwy. Objawy te zauważyć 
można szczególnie rano po 
obudzeniu się.

Zabiegi chiropraktyczne na 
artretyzm rąk pomyślane są tak, 
aby uwolnić pacjenta od objawów 
chorobowych i zapobiec dalszemu 
rozwojowi choroby. Możesz 
zapobiec poważnym 
komplikacjom w 
przyszłości, jeśli _________________________________________
najpierw zamówisz sobie wizytę u lekarza chiropraktyki.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER ^danie'lT michaifc 
^5261 N. CENTRAL AVE. •Telefon: 283-0354 DR. RICHARD w. SKIĘRSCH ^,
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Przemówił Wolny Świat
Pod hasłem: “Żeby Polska była Polską” nadany 

został w niedzielę specjalny program telewi­
zyjny na temat Polski, przygotowany przez 
U.S. International Communication Agency (ICA). 
Był to potężny głos wolnego świata, wzywający 
komunistyczną juntę wojskową, rządzącą obec­
nie w Warszawie, do zniesienia stanu wojen­
nego, zwolnienia więźniów i internowanych 
z Lechem Wałęsą na czele, nawołujący imien­
nie gen. Wojciecha Jaruzelskiego do przywró­
cenia w Kraju normalnego życia, aby można 
było drogą dialogu rozwiązać zarówno zagad­
nienia polityczne, jak i katastrofalne problemy 
gospodarczo-finansowe.

Program uderzył z wyjątkową siłą w czułe 
miejsca Moskwy i Warszawy, skoro komuni­
styczne środki masowego przekazu podjęły 
przeciwdziałanie, atakując prez. Reagana, wy­
śmiewając ujęcia programu, usiłując narzucić 
społeczeństwom w bloku sowieckim zupełnie 
fałszywe poglądy i oceny na temat tego nieco­
dziennego przejawu solidarności rządów i naro­
dów w wolnym świecie z gnębionym przez reżym 
gen. Jaruzelskiego narodem polskim.

Toteż nic dziwnego, że sowiecka reakcja na 
ten program wyraziła się w potępianiu progra­
mu. Przecież 90-minutowy film, prezentujący 
polskie problemy w sposób działający na umysły 
i serca, pobudzający do myślenia, wywołujący 
reakdje wyobraźni, został przyjęty przez tele­
wizje 50 krajów, a nadawany był w 39 języ­
kach. Ocenia się, że program oglądało co naj­
mniej 200 milionów ludzi w wolnym świecie, 
zaś dalsze 100 milionów zapoznało się z treścią 
programu drogą audycji radiowych. “Głos Ame­
ryki” i Radio Wolnej Europy nadały programy 
radiowe w języku polskim.

I nie bez znaczenia jest, że premierzy kilku­
nastu państw wystąpili w tym programie, skła­
dając odważne i mające wielki ciężar gatun­
kowy oświadczenia polityczne, jednoznaczne 
w żądaniach zniesienia stanu wojennego w Pol­
sce oraz przywrócenia narodowi możliwości 
likwidacji konfliktów węwnętrznych we włas­
nym, polskim zakresie.

W tym zgodnym chórze głosów wolnego świata 
nie zabrakło oczywiście i wystąpień amerykań­
skich przywódców z prez. Reaganem na czele. 
Prezydent uznał, że “czarna noc tyranii” objęła 
Polskę, gdy nastąpiło 13 grudnia wprowadzenie 
stanu wojennego. Ale w świecie wystąpił “duch 
solidarności, którego nie zmiażdży żadna siła 
fizyczna” — stwierdził Prezydent, określając 
Polaków jako “wspaniałych ludzi” oraz ostrze­
gając reżymy sowiecki i polski, że jeśli będą 
pogarszały się stosunki w Polsce, “podjęte zo­
staną dalsze kroki”, a więc rozszerzone zostaną 
i pogłębione sankcje ze strony Stanów Zjedno­
czonych.

W roli rzeczników amerykańskiego społe­
czeństwa wystąpili w programie przywódca re­
publikanów w Senacie, sen. Howard H. Baker Jr. 
i speaker Izby Reprezentantów, kongr. Thomas 
Ó. O’Neill Jr. (D) z Mass., jak też przewodniczący 
izbowego Komitetu Spraw Zagranicznych, kongr. 
Klemens Zabłocki (D) z Milwaukee, Wis.

Wybitni amerykańscy aktorzy nie tylko wzbo­
gacili artystyczną część programu, ale też zło­
żyli oświadczenia, uzupełniające wystąpienia 
przywódców politycznych. Amerykański świat 
pracy, solidaryzujący się z walczącymi o prawa 
ludzkie i obywatelskie robotnikami polskimi, 
zaznaczył swoją postawę w wystąpieniu pre­
zesa centrali unijnej AFL-CIO, przejętym z głów­
nej manifestacji publicznej ruchu unijnego, jaka 
przy współpracy stanowego K.P.A. została zorga­
nizowana w Chicago, a odbyła się w ub. sobotę.

Fragmenty filmu z wizyty Papieża Jana 
Pawła II w Polsce w 1979 r., oświadczenia 
polskich intelektualistów, którzy zaprezento­
wali zarazem swój wkład artystyczny, były 
dopełnieniem głębokiej treści tej światowej 
demonstracji na rzecz idei wolności na umęczo­
nej polskiej ziemi.

Naród polski ma zakneblowane cenzurą stanu 
wojennego usta. Nie może więc podziękować 
rządom i narodom wolnego świata za ich tak 
piękne wystąpienie w obronie Polski. Ale na 
pewno ten protest wolnych ludzi zapadnie w 
świadomość Polaków, jak też przejdzie do histo­
rii ich zmagań o wolność i sprawiedliwość.

Manifestacja w Chicago
Stało się dobrze, że i wolny ruch unijny 

w zachodnim świecie, rereprezentowany przez 
Międzynarodową Konfederację Wolnych Związ­
ków Zawodowych, podjął inicjatywę zorgani­
zowania w światowej skali demonstracji w obro­
nie Polski. Amerykańska centrala unijna AFL- 
CIO przygotowała więc kilkanaście masowych 
zebrań publicznych na terenie Stanów, jak też 
zdecydowała, aby główna manifestacja odbyła 
się w Chicago.

Wydział Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
Stan Illinois (prez. aid. Roman Puciński) współ­
pracował energicznie na rzecz przygotowania 
tej sobotniej demonstracji na jak największą 
skalę. Chociaż więc pogoda stworzyła poważne 
trudności odnośnie dotarcia ludzi na manife­
stację w Amfiteatrze i olbrzymia hala nie została 
całkowicie wypełniona, to jednak i uczestnictwo 
co najmniej 10,000 osób miało swoją wymowę.

Podkreślić trzeba, że dzięki zabiegom prezesa 
K.P.A., Alojzego Mazewskiego, w programie 
manifestacji wystąpili przedstawiciel prez. 
Reagana, doradca dla spraw bezpieczeństwa 
dr Richard Pipes, który doskonale zna język 
polski i stąd specjalne Posłanie Prezydenta od­
czytał w języku polskim, oraz Sekretarz Stanu, 
Alexander Haig, który w sposób zdecydowany 
i nie nasuwający żadnych wątpliwości ostrzegał 
Sowiety i reżym w Warszawie, aby wreszcie 
zniesiony został w Polsce stan wojenny.

Nie bez znaczenia jest fakt, że uczestniczyli 
i przemawiali w programie manifestacji obaj 
senatorzy z Illinois, republikanin Charles Percy 
i demokrata Alan Dixon, a dalej gub. James 
Thompson (R) i mayor Chicago, Jane Byrne. 
Była to więc demonstracja dwupartyjnej soli­
darności w obronie Polski.

Amerykański świat pracy i jego postawę soli­
darności z polskimi robotnikami zaprezentowali 
w silnych przemówieniach prezes AFL-CIO Lane 
Kirkland, prezes unii robotników portowych 
Thomas Gleason, stanowy prezes AFL-CIO w Illi­
nois, Robert Gibson.

Przemawiał również rzecznik spraw robot­
niczych amerykańskiego Episkopatu, ks. prałat 
George Higgins (reprezentował on prezesa Kirk- 
landa na Zjeździe “Solidarności” w ub. roku 
w Gdańsku).

Przewodniczył manifestacji prezes AFL-CIO 
w Chicago, William Lee, na zmianę z prezesem 
Pucińskim.

Jeśli chodzi o udział w programie manife­
stacji prezesa ZNP i K.P.A. A. Alojzego Mazew­

skiego, to przedstawił on głównego mówcę pro­
gramu, Sekretarza Stanu Alexandra Haig, jak 
też wygłosił w języku polskim specjalne posła­
nie do narodu polskiego, przejęte i nadane do 
Polski przez “Głos Ameryki” i Radio Wolnej 
Europy.

Uczestnicy manifestacji reagowali z wielkim 
wyczuciem na oświadczenia mówców, wyraża­
jące troskę o los narodu polskiego i polskiej 
klasy robotniczej, której wolne związki zawo­
dowe “Solidarność” zostały zduszone warun­
kami stanu wojennego. Publiczność demonstro­
wała swoją solidarną postawę, gdy silnymi i 
wielokrotnymi oklaskami włączała się w prze­
mówienia.

Szczególnie potężne fale oklasków przecho­
dziły w czasie przemówienia Sekretarza Stanu, 
jak i w odniesieniu do tych wywodów mówców, 
gdy potępiali oni stan wojenny, przeprowadze­
nie masowych aresztowań wśród działaczy robot­
niczych i przedstawicieli środowisk intelektual­
nych i naukowych oraz wzywali reżym gen. Jaru­
zelskiego do przywrócenia narodowi wolności 
ludzkich i obywatelskich.

Manifestacja, w Chicago była ważną częścią 
składową światowego sprzeciwu ludzi pracy 
wobec narzucenia Krajowi przez Sowiety stanu 
wojny komunistycznych władz z narodem i z jego 
klasą robotniczą.

To i Owo
Rząd Nowej Fundlandii ogłosił, że miasteczka 

przylegające do Labrador City i Wabush uległy 
klęsce żywiołowej. W Labradorze wichury o sile 
130 km na godzinę zerwały obolodzone prze­
wody elektryczne, co pozbawiło setki domów 
ogrzewania, przy temperaturze —30 stopni C 
i poniżej.

Warunki zmusiły do wyjścia z domów i ener­
gicznego zabrania się do pomocy przy usuwaniu 
skutków sztormu śnieżnego około 2,000 męż­
czyzn, kobiet i dzieci. Miejscowe władze zasta- 

\ nawiały się nad możliwością usunięcia ludności 
z terenów dotkniętych klęską przy pomocy 
transportu powietrznego Kanadyjskich Sił 
Zbrojnych.

* * *
Termity żyją na trzech czwartych powierzch­

ni ziemi. Zjadają rocznie ok. 10 milardów ton 
przeróżnych materiałów. W procesie tym wy­
zwala się ilość dwutlenku węgla równa tej, 
jaką produkuje cała ludzkość, zużywając pali­
wa energetyczne.

Umieszczona poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNl

“Nowy 
Protekcjonizm”

U.S. NEWS & WORLD REPORT 
— Prawie wszędzie w świecie pań­
stwa budują bariery przeciw zagra­
nicznym systemom komputerowym, 
przeciw bankowym i innego rodza­
ju usługom, przynoszącym bilionowe 
korzyści Amerykanom. Niezbyt je­
szcze widoczna wojna handlowa na­
rasta dokoła świata, uderzając w ta­
kie przemysły usługowe, jak banko­
wość, transportacja, komunikacja i 
ubezpieczenia.

W coraz większym zakresie państwa 
zakładają ukryte bariery, niedopu- 
szczające zagraniczne przemysły, 
bez sięgania po stosowanie bardziej 
widocznych większych taryf i kwot 
importowych, jak w zakresie stali, 
odzieży i innych produktów przemy­
słowych.

Zamiast tego państwa wydają pra­
wa i przepisy regulacyjne, które słu­
żą popieraniu ich rodzimych kom­
panii, albo po prostu zakazują cudzo­
ziemcom prowadzenia interesów. Nie­
które z tych praktyk wywołują zdu­
mienie:

— Kanada daje swoim firmom ul­
gi podatkowe za ogłaszanie się w 
kanadyjskich programach radiowych 
i telewizyjnych, ale nie za ogłasza­
nie się na stacjach amerykańskich;

— Przepisy w Japonii znacznie sil­
niej utrudniają amerykańskim ban­
kom otwieranie filii w Tokio, niż to 
dzieje się w odniesieniu do japoń­
skich banków, chcących otwierać fi­
lie w Nowym Yorku.

— Boliwia i Peru żądają wyższych 
cen za benzynę samochodową od 
amerykańskich kompanii lotniczych 
niż liczą swoim liniom lotniczym.

— Firmy sprowadzające samocho­
dy do Argentyny zostały zmuszone 
do ubezpieczania transportów w ro­
dzimych kompaniach ubezpieczenio­
wych.

— W Niemczech Zachodnich tyl­
ko niemieckie agencje mogą zatrud­
niać modele, występujące w ogłosze­
niach telewizyjnych.

— W Norwegu nie została zareje­
strowana w ciągu 40 lat ani jedna 
zagraniczna kompania ubezpiecze­
niowa. W innych państwach stawia­
ne są trudności odnośnie wydawania 
zezwoleń.

Ta wojna handlowa jest tak po­
ważna, że państwa członkowskie 
Układu GATT (General Agreement 
on Tarifs and Trade) zdecydowały 
przedyskutować zagadnienie przemy- 

• słów usługowych na listopadowym 
spotkaniu, jakie zostało zdecydowane 
w czasie obrad ministrów handlu 
Stanów, państw Wspólnego Rynku 
Europejskiego, Japonii i Kanady (16 
i 17 stycznia) w Key Biscayne, 
Fla. Istnieją projekty, aby państwa 
GATT wypracowały kodeks rozsąd­
nego postępowania, zabezpieczający 
przed protekcjonizmem oraz służący 
załatwianiu sporów na tym tle.

Amerykańskie firmy usługowe, jak 
American Express, Citibank i Bene­
ficial Finance Corp., są tak zanie­
pokojone protekcjonizmem, że utwo­
rzyły “Coalition of Service Industries” 
z b. federalnym przedstawicielem dla 
spraw handlu, Robertem S. Straussem, 
na czele.

Amerykańskie koła rządówe sądzą, 
że jeśli czegoś nie zrobi się w spra­
wie powstrzymania protekcjonizmu, 
sytuacja będzie pogarszała się stale, 
ponieważ w międzynarodowej konku­
rencji w zakresie usług narasta go­
rąca atmosfera.

Najtypowszym przykładem zaog­
niającej się dysputy jest spór mię­
dzy Japonią i Stanami o prawa lą­
dowania samolotów. Japończycy od­
mówili ostatnio wydania zezwolenia 
samolotom United Airlines na lądo­
wanie w Tokio, podając jako uzasad­
nienie, że i tak już za dużo samo­
lotów lata do Japonii. Stany wystą­
piły z zarzutem o stosowanie pro­
tekcjonizmu, a w odwet zdecydowały 
nie wydawać nowych zezwoleń na lą­
dowanie samolotów Japan Air Lines 
na terenie Stanów. Japończycy w od­
powiedzi odmówili rozważenia podań 
amerykańskich linii lotniczych, ob­
sługujących Japonię, a chcących 
przelatywać przez Tokio dalej. Roz­
mowy w tych sprawach załamały 
się 14 stycznia, ale mają być wzno­
wione 8 marca.

Bariery przeciw amerykańskim 
usługom są poważnym zagrożeniem 
dla naszych firm, gdyż Stany otrzy­
mują około $60 bilionów rocznie od 
innych państw za różne usługi. Jest

Janusz Groszkowski

Nie Wierzę w Odnowę
W 1981 r. warszawskie wydawnic­

two “Iskry” rozesłało ankietę do kil­
kudziesięciu wybitnych przedstawi­
cieli polskiego życia naukowego, aby 
ustalić ich stanowisko wobec odby­
wających się przemian, jakie wystą­
piły w wyniku rewolty polskich robot­
ników na Wybrzeżu.

Odpowiedzi na tę ankietę zostały 
wydane w zbiorze pt. “Niepokoje i 
nadzieje”, Warszawa 1981. W zbiorze 
tym znajduje się i wypowiedź znako­
mitego uczonego, prof. Janusza Grosz- 
kowskiego, uczestnika Ruchu Oporu 
w okresie niemieckiej okupacji, zwią­
zanego z komórką podziemną, która 
zajmowała się wystaniem do Londynu 
przechwyconej przez Armię Krajową 
niemieckiej rakiety V4.

Wypowiedź prof. Groszkowskiego, 
który odważnie wyraził swoje poglądy 
i wątpliwości, zasługuje na wielką 
uwagę. Podajemy ją poniżej.

Widzę mnóstwo spraw, co do któ­
rych miałbym coś do powiedzenia, 
gdyby nie jedno wielkie “ale”.

Nie wierzę absolutnie, aby nastąpi­
ła odnowa, o której jeszcze niedawno 
tak wiele się mówiło i w którą wiele 
osób nawet wierzyło.

Ponieważ ja w nią nie wierzyłem 
(aczkolwiek nie wobec wszystkich tę 
swoją niewiarę ujawniłem, aby mło­
dych nie demobilizować), a tym bar­
dziej obecnie nie wierzę, trudno mi 
jest ustosunkowywać się do spraw 
odnoszących się do czegoś, w co się 
nie wierzy.

Tych, co zepchnęli Polskę na skraj 
przepaści (a może w przepaść) oble­
ciał przed kilkoma miesiącami strach 
i pod jego wpływem zgodzili się na 
wiele zmian i wiele obiecali, chociaż 
już wtedy nie mieli zamiaru obietnic 
swych dotrzymać.

Gdy jednak pierwszy strach minął i 
nieco z niego ochłonęli, powróciła 
świadomość tego, co można przez te 
obietnice utracić ze swego wieloletnie­
go dorobku, zdobytego kosztem całe­
go kraju i poświęceń zastraszonego, 
tchórzliwego i uległego społeczeńs­
twa, a zwłaszcza wysiłkiem i potem 
wyzyskiwanych robotników i chłopów.

Zjawiła się troska o utracenie “ra­
ju” i obawa przed odpowiedzialnością 
za popełnienie przestępstwa.

Równocześnie nadeszła, radośnie 
powitana, z zewnątrz zachęta do cof­
nięcia “koła historii”, niosącego wiek 
kie zagrożenie. I to cofnięcie nastą­
piło; cofanie obserwujemy obecnie i 
będzie ono nadal występować. Dlate­
go w odnowę nie wierzę. Dlaczego 
bowiem dziś ma być inaczej, niż to już 
kilkakrotnie przed laty bywało?

Czy jest możliwe, aby ci sami ludzie, 
którzy ostatnio doprowadzili nasz kraj 
do całkowitej katastrofy pod wzglę­
dem ekonomicznym (ograbiając przy 
tym z zasobów — gromadzonych przez 
przyrodę miliardami lat — przyszłe 
pokolenia i niszcząc środowisko na­
turalne), jak również pod względem 
moralnym (niszcząc kulturę i historię 
Narodu), mogą nagle się zmienić i 
wyprowadzić nasz kraj z tego nie-

Złoto
Ceny złota spadły, choć w przeszło­

ści, gdy doniesienia prasowe mówiły 
o różnego rodzaju zaburzeniach i nie­
pokojach politycznych i społecznych, 
ceny złota wzrastały. Obecnie też nie 
brak w świecie niepokojów i zabu­
rzeń, ale ceny złota spadają.

Fachowcy są zdania, że to zjawisko 
trzeba tłumaczyć zmniejszeniem się 
inflacji w Stanach, jak też rzuceniem 
przez Sowiety na rynek światowy po­
ważnych ilości ich złota. Sprzedają 
je, bo potrzebują “twardej waluty” na 
zakup zboża i technologii na Zacho­
dzie.

Nie Dostaną Części
Chociaż nie została ta sprawa ob­

jęta sankcjami przeciw Sowietom, 
wprowadzonymi przez prez. Reagana 
w związku z kryzysem w Polsce, 
to jednak administracja rządowa nie 
ukrywa, że odcięte zostały dostawy 
części zamiennych dla olbrzymich 
zakładów nad rzeką Kama, produku­
jących samochody ciężarowe. Zakła­
dy te zostały pobudowane z pomocą 
techniczną Stanów Zjednoczonych.

to około 20 procent światowego eks­
portu usług.

Gdy taryfy i kwoty improtowe zo­
stały już ujęte ograniczająco w mię­
dzynarodowych układach handlo­
wych, brak jest podobnych ograni­
czeń w odniesieniu do przemysłów 
usługowych. Jedyną bronią dla Sta­
nów jest przepis w 1974 Trade Act, 
który zezwala na stosowanie odwetu 
przez ograniczanie przywozu obcych 
towarów oraz nie korzystanie z ob­
cych usług.

szczęścią jakiego prawie nie znała ty­
siącletnia historia naszego kraju ?

Każdy myślący kategoriami nauk 
ścisłych, ekstrapolując wyniki dotych­
czasowych doświadczeń, dojdzie do 
wniosku, że po roku 1980 nastąpi to 
samo, co nastąpiło po roku 1970.

Dość długo żyję na świecie i od 
wielu lat obserwuję zachodzące zja­
wiska, a ponadto miałem szczęście 
(a raczej nieszczęście) częściowego 
poznania (w okresie mego życia) ku­
lis działania najwyższych urzędów 
oraz niektórych mechanizmów podle­
gających różnym manipulacjom.

I dlatego nie wierzę w odnowę, 
zwłaszcza iż jej podstawowym wa­
runkiem jest praworządność, a ta nie 
tylko nie jest przestrzegana, ale jest 
przez organa — do jej przestrzegania 
powołane — naruszana.

• ♦ ♦

O wszystkim, co się dzieje na tym 
świecie, decydują ludzie. Oni tworzą 
warunki materialne i kryteria mo­
ralne dla znośnej egzystencji ludzko­
ści. Oni określają obowiązujące w 
danym okresie jakieś podstawy mo­
ralności, bez której nie może istnieć 
społeczeństwo, a której musi się ono 
podporządkować, aby kraj nie stał 
się dżunglą.

Szczególnie zasad tych powinna 
przestrzegać ta część społeczeństwa, 
która kieruje krajem, i uważa się za 
odpowiedzialną za jego losy. Na pod­
stawie owej moralności buduje się 
prawa, które muszą obowiązywać bez 
wyjątków całe społeczeństwo, aby je 
chronić przed amoralnymi osobnika­
mi, którzy chcieliby działać na szko­
dę uczciwej części tego społeczeństwa.

Przestrzeganie praw i pilnowanie 
ich przestrzegania oraz związaną z 
tym jawność życia publicznego okre­
śla się jako praworządność. Obowią­
zek ten należy do tzw. organów wy­
miaru sprawiedliwości, obejmujących 
prokuraturę, sądownictwo, jak rów­
nież związaną z nimi adwokaturę.

Ogrom ujawnianych w ostatnich 
czasach w naszym kraju przez środki 
masowego przekazu nadużyć i prze­
stępstw, popełnianych przez najroz­
maitszych ludzi, aż do najwyższych 
osobistości włącznie, przestępstw, sta­
nowiących jedynie widzialny “wierz­
chołek góry lodowej”, świadczy — de­
likatnie mówiąc — o niedoskonałości 
działania organów wymiaru spra­
wiedliwości, które są raczej organa­
mi ucisku — i te przede wszystkim 
powinny być już od dawna zmienione 
(jeśli już nie pociągnięte do odpowie­
dzialności). Dalsze pozostawianie 
tych ludzi na stanowiskach i dalsze 
bezkarne ich działanie, a właściwie 
ich bezczynność świadczą, że odnowy 
nie ma i nie będzie.

I dlatego nie wierzę również w 
odnowę i w innych sprawach (jak np. 
nowe systemy zarządzania, nowa 
struktura nauki i szkolnictwa ogólne­
go czy wyższego itp), które — wobec 
braku dobrej woli ze strony ludzi 
wyrażających zamiary i mających 
wciąż ambicję dokonania odnowy 
kraju — zostaną dzięki wysiłkowi lu­
dzi uczciwych i wierzących w odnowę 
nawet chwilowo naprawione, to jed­
nak bardzo szybko ulegną ponownej 
dekadencji, bowiem brak praworząd­
ności będzie sprzyjał powstawaniu i 
działaniu mechanizmów i manipulacji, 
które doprowadzą do stanu sprzed 
naprawy, z tym tylko, że zadłużenie 
dalej wzrośnie i jeszcze więcej bo­
gactw naturalnych zostanie nieekono­
micznie wyczerpanych, a środowisko 
naturalne będzie nadal niszczone.

♦ * *

Jak z powyższych mych pesymis­
tycznych zrzędzeń wynika, najbar­
dziej mnie niepokoi kryzys moralny 
społeczeństwa: przyczyny kryzysu 
tkwią w nieposzanowaniu prawa i 
wynikającego stąd braku jawności 
życia publicznego oraz zakłamania 
wraz z wszelkimi konsekwencjami, 
które doprowadziły do ogólnego kry­
zysu, mającego wiele negatywnych 
aspektów w różnych dziedzinach życia 
naszego kraju.

Na temat wpływu niepraworządno- 
ści na postawę środowiska naukowegc 
wypowiadałem się przy różnych o- 
kazjach i nie chciałbym do tych spraw 
wracać, aby uniknąć zarzutu, że mam 
już na tym punkcie idee fixe.

Przy okazji interesujące spostrze­
żenie: gdy przez wiele lat walczy się 
uporczywie przeciw nadużyciom (na­
tury kryminalnej), można się często 
spotkać ze strony tych, którzy je 
tolerują, a nawet popierają, z zarzu­
tem maniactwa; natomiast ci, którzy 
z uporem przez lata przestępstwa te 
popierają (co również zdarza się nie­
rzadko i w środowisku naukowym i 
akademickim), uważają się za ludzi 
normalnych.
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Medele butów z wiosennej kolekcji znanej włoskiej projektantki 
obuwia damskiego — Arlene La Marca, zdobyły duże uznanie 
publiczności w czasie paryskiego pokazu mody Wiosna-Latp 
1982. Większość prezentowanych wzorów posiadała mały obcas 
i wykonana była z cienkiej, układającej się na nodze skóry. 
Na zdjęciu na lewo (zaczynając od góry) czółenko w kolorową 
szachownicę czerwono-zielono-niebiesko-białą, poniżej biały pan­
tofel na zgrabnym, niskim obcasie z ozdobnymi wycięciami, 
obszyty nićmi w kolorze: niebieskim, zielonym i czerwonym. 
Na prawo sandał z kolorowych pasków na niskim obcasie.

Szlachetny Trunek

DZIAŁ 
KOBIET

Wino — szlachetny trunek, znany 
już w starożytności jest powszechnie 
podawanym napojem do obiadu i pod­
czas różnego rodzaju okolicznościo­
wych przyjęć.

Najczęściej podaje się szlachetne 
wina gronowe, białe i czerwone oraz 
wytrawne wermuty — o silnym aro­
macie i gorzkawym smaku, produko­
wane z dodatkiem ziół i korzeni.

Wina podawane podczas posiłku 
muszą mieć właściwą temperaturę. 
Wszystkie wina białe powinny być 
przed podaniem lekko schłodzone, 
wytrawne — mniej, słodkie — więcej, 
nigdy jednak nie mrożone, ani trzy­
mane w lodzie. Nie powinien być 
zamrażany także szampan.

Bardzo zimne, z dodatkiem kostki 
lodu do kielicha, mogą być podawane 
wermuty. Wina czerwone powinny 
mieć temperaturę pokojową. Oziębie­
nie wina czerwonego nie pozwala 
smakoszom odczuć właściwego sma­
ku. Przed podaniem wina na stół 
należy ostrożnie zdjąć umieszczony 
na kakończeniu szyjki ozdobny kapsel, 
przy pomocy korkociągu wyjąć korek 
i szybko lekko zakorkować, a następ­
nie okryć korek kapslem.

Przy nalewaniu wina napełnia się 
kieliszki % ich pojemności, nigdy do 
pełna. Aby podczas nalewania krople 
wina nie ściekły po butelce i nie pla­
miły obrusa bądź stołu, można na 
szyjkę butelki nałożyć obrączkę z 
gąbki lub serwetkę.

Dobór wina zależy od rodzaju przy­
jęcia i podawanych potraw. Jeżeli 
przyjęcie ogranicza się do “lampki 
wina”, stosowanej z okazji imienin 
lub poczęstowania gości, którzy przy­
szli na krótką nie zapowiedzianą wizy­
tę, można podać każde wino — słodkie, 
półsłodkie czy wytrawne. Do wina po­
daje się wtedy kruche ciasteczka, 
drobne pierniczki, orzechy, migdały. 
Mogą być podane również paluszki 
lub precelki zarówno słodkie, jak i 
słone.

Jeśli podajemy wino przy posiłku, 
należy dostosować się do podawanych 
potraw. Na eleganckich przyjęciach 
przed posiłkiem podaje się wermut, a 
następnie do każdego dania inny 
gatunek wina, poczynając od wytraw­
nych poprzez półwytrawne i półsłod­
kie do słodkich.

Dobranie właściwego wina do po­
trawy jest dość trudne. Na użytek w 
naszych warunkach wystarczy zapa­
miętać następujące ogólne zasady:

— wina białe wytrawne podaje się 
do zimnych mięs, ryb, drobiu o białym 
mięsie — kur, kurcząt, indyków, per­
liczek;

— wina czerwone wytrawne stosuje 
się w zestawieniu z potrawami z dzi­
czyzny, mięsa ciemnego, drobiu o 
ciemnym mięsie — kaczek, gęsi — 
oraz do potraw mącznych.

— wina białe lub czerwone słodkie 
można podawać do deseru, a nie do 
potraw podczas posiłku zasadniczego;

— szampana najczęściej podajemy 
przy deserze, jakkolwiek można go 
podawać do każdego dania, stosując 
kolejność od gatunków wytrawnych 
do słodkich.

Przy kupowaniu wina należy zwró­
cić uwagę na jego przejrzystość, 
patrząc na butelkę pod światło. O ile 
przy obróceniu butelki dają się zau­
ważyć banieczki gazu lub zmętnienie 
płynu lepiej z zakupu takiego wina z 
zrezygnować. Sprzedawcy w sklepach 
nie zawsze umieją udzielić informacji

o gatunku wina. Jeśli butelki z winem 
zaopatrzone są w oryginalne etykiety 
handlowe można w gatunku wina 
zorientować się z zamieszczonych na 
nich napisów wiedząc, że w języku 
francuskim “sec” lub w angielskim 
“dry” oznacza wino wytrawne, a w 
języku francuskim “doux” lub w 
angielskim “sweet” — oznacza wino 
słodkie. Butelki wina otwarte przed 
przyjęciem powinny w zasadzie być w 
całości wykorzystane, gdyż wino prze: 
chowywane w warunkach domowych, 
przy nieszczelnym zakorkowaniu 
może ulec zepsuciu. Szczególnie szyb­
ko psują się wina białe; trwalsze są 
wina czerwone ze względu na większą 
zawartość garbnika.

Wina owocowe oraz miody pitne 
mogą mieć zastosowanie do przyrzą­
dzania, w połączeniu z wodą sodową 
lub mineralną ewentualnie z wytraw­
ną wódką, cocktaili, szprycerów i kru­
szonów podawanych na zimno oraz 
gorących polewek z wina z żółtkami 
bądź tylko z wina grzanego z dodat­
kiem cukru i przypraw aromatycz­
nych. Do przyrządzania napojów zim­
nych używa się przeważnie wino białe, 
a do gorących — czerwone.

Kruszony sporządza się z wina bia­
łego, owocowego lub gronowego, z 
dodatkiem wódki, najczęściej czystej, 
o mocy 40° i świeżych owoców aroma­
tycznych, jak truskawki, maliny, 
plasterki cytryny, pomarańczy, ana­
nasa, uprzednio przesypanych miał­
kim cukrem. Przed podaniem dodaje 
się wodę sodową i nalewa do wszyst­
kich kieliszków lub szklanek, dla ama­
torów można dodać kostkę lodu.

Reklama Mody
Dany, 5-letni szympans, jest na sta­

łe zaangażowany do włoskiego cyrku 
Darix Togni, gdzie z dużym powodze­
niem występuje na arenie. Ostatnio 
jednak zrobił niebywałą wręcz karie­
rę — jest pierwszą małpą na świecie 
która wystąpiła .... w rewii mody! 
Rolę męskiego modela, czyli “dress- 
mana”, zaproponował szympansowi 
pan Giordio Armani, projektant ubio­
rów dla panów i właściciel niezwykle ' 
ekskluzywnego domu mody męskiej 
w Mediolanie. Pan Armani zorganizo­
wał wielką kampanię reklamową 
swoich, przeważnie dość ekscentrycz­
nych modeli dla panów, a każdy z 
pokazów urozmaicony był wejściem 
na podium szympansa Dany — co bu­
dziło, oczywiście prawdziwą sensację.

Szympans jako “dressmen” miał 
przekonać ewentualnych klientów 
domu mody Armani, że w szytych tam 
strojach nawet małpa prezentuje się 
interesująco. Czy Dany dalej będzie 
brał udział w pokazach mody jest 
raczej wątpliwe. Skłonienie szympan­
sa, aby się dał ubrać w spodnie i 
wdzianko i buty było bowiem ogrom­
nie trudne

Najsławniejszy natomiast z projek­
tantów mody, Yves Saint Laurent, w 
znacznie elegantszy sposób zapewnia 
reklamę swoim wyrobom. Tym ra­
zem nie chodziło o nowe modele sukien 
Saint Laurenta, lecz o nowe perfumy 
jego firmy, przeznaczone wyłącznie 
dla panów. Perfumy te noszą nazwę 
“Kouros”, wywodzącą się z greki, a 
Yves Saint Laurent wyznał, że ideę 
ich stworzenia nasunął mu widok ... 
greckich posągów, przedstawiających 
bogów i herosów. Oczywiście nie 
dlatego, aby starożytni Grecy mieli 
pachnieć tak, jak perfumy Saint Lau-

Z wielką dumą i pokorą przema­
wiam dzisiaj do tego zgromadzenia w 
Chicago. W całych Stanach Zjedno­
czonych, Amerykanie dają dowody, 
że Polska ich obchodzi, że troszczą 
się o Polskę nie tylko Amerykanie 
polskiego pochodzenia, ale ich są- 
siedzi, przyjaciele, których niepokoją 
wydarzenia zachodzące w tym odleg­
łym od nas kraju. Ale nie tylko Ame­
rykanie, wielu ludzi w państwach roz­
sianych po całym świecie łączy się w 
tym momencie z Polską.

Wiemy o tym, że Polska jest kra­
jem o tysiącletniej kulturze europej­
skiej, tkwiącej w cywilizacji, w któ­
rej i my Amerykanie mamy nasze 
korzenie.

Nasza młodzież stoi dziś na straży 
Europy, broniąc wolności naszej i 
wolności naszych sprzymierzeńców — 
aby zachować ją dla przyszłych poko­
leń.

Dlatego też, to, co się stanie z Pol­
ską, nie jest sprawą odległego kraju, 
o którym nic nie wiemy i nie mamy 
zamiaru wiedzieć. W epoce materia- 
listycznej, kiedy statystyki i maszyny 
wydają się być ważniejsze, naród 
polski przypomina nam o zwykłej 
godności miejsca pracy ludzkiej, któ­
re jest właściwym miejscem każdego 
robotnika.

W okresie, kiedy toczą się filozoficz­
ne dyskusje nad wyborem najlepsze­
go systemu socjalnego dla ludzkości, 
Polacy przypominają nam, że czło­
wiek potrzebuje wolności, jeśli ma 
rzeczywiście tworzyć. Światu spra­
gnionemu zmiany, Polacy pokazali, 
że zmiana ta może być bardzo obiecu­
jąca (pełna nadziei), jeśli przeprowa­
dzona jest na drodze pokojowej.

Jakie były osiągnięcia znane pod 
nazwą “Solidarność”? Zjednoczyła 
ona cały naród w poszukiwaniu dróg 
godnego miejsca pracy, wolności, sa­
mostanowienia o sobie. Dawała na­
dzieję, że uwolnienie talentów twór­
czych, długo dławionych, będzie mo­
gło pomóc w uratowaniu Polski od 
stale narastających problemów eko­
nomicznych. Wydawało się wreszcie 
możliwe, aby w samym wnętrzu naj­
bardziej uzbrojonego kontynentu 
świata, Polska wysunęła się na czoło 
— jako symbol nadziei zamiast tra­
gedii.

Po osiemnastu miesiącach “Soli­
darność” została zdławiona silą. 13 
grudnia 1981 r. zapoczątkował sta­
czanie się w dół Polski i świata. 
Władze komunistyczne ignorując swą 
włąsną propagandę, autorytety komu­
nistyczne, rzuciły machinę wojenną 
kraju przeciw robotnikom.

Rezultaty stały się jasne dla wszyst­
kich i doskonale widoczne. Zamiast 
godności, nastąpiła degradacja. Za­
miast prawdy — strach.

Polski rząd ze swym sprzymierzeń­
cem, nie był w stanie dać swym oby­
watelom ani dosyć chleba, ani wol­
ności. Bardziej byli zdolni do produ­
kowania kłamstw.

Na początku mówiono nam, że “So­
lidarność” sama doprowadziła do 
obecnej sytuacji przez wyskoki, które 
zagrażały całej polskiej ekonomii. 
Czy rząd polski zapomniał o swych 
własnych danych statystycznych, któ­
re podały, że zwiększenie produkcji 
nastąpiło właśnie po sierpniu 1981 r.? 
Czy rząd polski sądzi, że świat za­
pomni o odważnym Lechu Wałęsie, 
który nawet teraz odmawia współ­
pracy, aby nie splamić imienia “Soli­
darności”?

Po drugie, powiedziano nam, że 
związek Sowiecki nie interweniował 
w sprawy polskie i nie miał nic wspól­
nego ze stłumieniem “Solidarności.” 
Ale czy Moskwa uważa, że świat 
zapomni o jej naciskach, groźbach i 
szantażach — włączając manewry 
wojskowe? Czy możemy zapomnieć o 
tym, że posunięcia te miały wyłącznie 
na celu wstrzymanie postępujących 
naprzód reform? Czy możemy za­
pomnieć o dowodach tajnych przygo­
towań do stanu wojennego, łącznie z 
drukowaniem samego dekretu o nim 
’w Związku Sowieckim?

Przeciw narodowi polskiemu użyto 
sił zbrojnych dlatego, że Moskwa tego 

renta, lecz dlatego, że piękno zapachu 
“Kouros” jest równie wielkie, jak pię­
kno klasycznej rzeźby! Czego to się 
nie wymyśli dla reklamy ... Yves 
Saint Laurent nie ograniczył się zresz­
tą do tej wpowiedzi. Uczynił także 
“narodziny” nowych perfum, zapra­
szając 1200 osób ze świata polityki i 
kultury, tudzież całe mnóstwo księż­
niczek, hrabin i baronowych na galo­
we przedstawienie w paryskiej Opera 
Comique. Po przedstawieniu dla wy­
branych 400 osób odbyła się kolacja z 
szampanem, a następnego dnia w 
hotelu Intercontinental konferencja 
prasowa, w czasie której dziennikarze 
zostali oficjalnie skropieni perfuma­
mi “Kouros”. Czy czuli się z tego po­
wodu jak greccy bogowie — nie 
wiadomo. ...

592
590
585

607
606
600

656
644
634

258
253
241

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

wszystko, to dc czego dążyło społe­
czeństwo polskie, nie było niczym 
innym, jak prawami często lekce­
ważonymi przez nas, które są dla nas 
tak naturalne, jak powietrze, którym 
oddychamy.

To brutalne stłumienie wolności * 
przypomina nam, jak piszą polscy 
biskupi, że “prawdziwy pokój wypływa 
z poszanowania wolności i właściwego 
zrozumienia prawa każdego do jej 
wolności.”

Jako powiernicy pokoju i wolności 
— jedynie przez naszą postawę, naszą 
determinację bronienia naszych 
wolności obywatelskich — mamy 
prawo (Amerykanie) powiedzieć naro­
dowi polskiemu: Nadejdzie jutrzenka 
po terrorze nocy.

Panie i Panowie, Polska nie zginę­
ła. Polska nie może zginąć. Propaga­
torzy marksizmu-leninizmu w War­
szawie czy też w Moskwie, którzy 
szczycą się tym, że znają prawa histo­
rii — zignorowali prawdę zasadniczą. 
Widok spokojnych ludzi, którzy na 
drodze pokojowej dążą do zmian — 
przeraził ich. Ale postępowanie tych 
tchórzliwych władców nie odbierze 
Polakom ich wiary, odwagi ani ukry­
tych marzeń. Zmiana przyjdzie. 
Przyjdzie nadzieja zmartwychwsta­
nia. I Polska będzie rzeczywiście 
znów Polską.

Jeszcze Polska nie zginęła.
(nieautoryzowane tłumaczenie ar.)

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6.00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Weyland’s '.......................
Central Paint Co .

 

Cabaret......................................

MEN HIGH SERIES
B. Jaskold  
W. Kuta......................................
E. Kissel....................................

MEN HIGH GAME
R. Kołakowski .
E. Kissel.....................................
B. Jaskold .

WOMEN HIGH SERIES
L. Maloney
M. Cikowski...............................
U. Dąbrowski

WOMEN HIGH GAME

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU Stacja WOPA
Sobota 121
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. ProgramówAMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG \ 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
k (Przy Diversey Ave.) .

Gen. Aleksander Haig

Polsce stanu wojennego 13 grudnia, 
pogwałciła podstawowe prawa mię­
dzynarodowe o suwerenności.” Ten 
sąd polskich intelektualistów ma bar­
dzo dobre postawy. Umowa helsińska 
z 1975 r., podpisana zarówno przez 
Polskę, jak też Związek Sowiecki 
oparta jest właśnie na tej podstawo­
wej przesłance, ustanawia ona normy 
wolności i odstępstw od niej. Czy 
możemy pozwolić sobie na to, aby 
zapomnieć, że pogwałcenie tego aktu 
ma wpływ na podstawy stosunków 
pomiędzy Zachodem a Wschodem? 
Czy możemy pozwolić sobie na to, aby 
zignorować formy systematycznego 
wtrącania się i gwałtów, jakie cha­
rakteryzują politykę Związku Sowie­
ckiego nie tylko w bloku wschodnim 
Europy, ale w Afganistanie i gdzie 
indziej?

Naród polski patrzy na nas dzisiaj 
spodziewając się poparcia go w po­
trzebie. Powinniśmy go poprzeć nie 
tylko dlatego, że poparcie to jest 
ważne dla nich, ale również dlatego, 
że ważne jest ono dla nas. Musimy 
ustalić praktyczną politykę z reali­
stycznymi celami.

Prezydent Reagan i inni przywódcy 
na Zachodzie, zadeklarowali, że będą 
się starali osiągnąć kres represji i 
uwolnienie więźniów politycznych, 
przywrócenie praw, które zapewnione 
są w umowie helsińskiej i chronione 
również przez niezależność związków 
zawodowych i Kościoła. Jedynie tą 
drogą możemy stworzyć podstawy do 
rozmów prowadzących do pórozumie- 
nia wewnętrz społeczeństwa polskie­
go.

Nie są one wymysłem obcych, nie 
powstały w Ameryce czy gdzie indziej, 
i o wprowadzenie ich w Polsce doma­
gamy się. Od momentu wprowadze­
nia w Polsce stanu wojennego ludzie 
rozsądku tego kraju domagają się 
zakończenia konfliktu i konfrontacji 
z narodem. Ludzie wiary domagają 
się ujawnienia prawdziwych przyczyn 
dla których postanowiono ograniczyć 
wolności obywatelskie. Członkowie 
“Solidarności” domagali się, aby 
gen. Jaruzelski dotrzymał swej obiet­
nicy złożonej w Sejmie, że “Związki 
zawodowe w Polsce będą takie, jakich 
życzą sobie robotnicy?’

Musimy zdać sobie sprawę z tego, 
że dziś zarówno rząd polski, jak też 
władze sowieckie ignorują te słuszne 
żądania Polaków. Wydają, się zdecy­
dowanie pogrążać kraj w jeszcze 
głębszą przepaść. Wybrana przez nich 
droga, będzie kosztowna i kiedy w 
końcu zastanowią się nad tymi kosz­
tami, jakiś stopień umiarkowania, bę­
dzie możliwy do osiągnięcia.

Stany Zjednoczone postawiły spra-

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pol.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELA GIA I BRONISŁA W 

MROZOWIE

wę jasrto: nie będziemy prowadzić 
interesów, “jakby nigdy nic” — za­
równo z Polską, jak też ze Związkiem 
Sowieckim, tak długo, jak długo będą 
istniały represje w Polsce.

Jest sprawą oczywistą, że Polska 
nie jest czymś, co można zostawić 
poza sobą. Jak powiedziałem Gromy- 
ce, sprawa ta położyła ponury cień 
na stosunki pomiędzy Wschodem a 
Zachodem.

Stany Zjednoczone nie są osamot­
nione. Nasi alianci — sprzymierzeńcy 
z Paktu Atlantyckiego podjęli już 
pewne kroki. Rozpoczęli również 
akcję rozpoznania możliwości podję­
cia wspólnej akcji, włączając w to 
przeanalizowanie przyszłości ekono­
mii i stosunków handlowych z Rosją 
Sowiecką, zapewniając o gotowości 
Zachodu przyjścia z pomocą zdruzgo- 
towanej ekonomicznie Polsce — natu­
ralnie dopiero wtedy, gdy społeczeń­
stwo polskie odzyska swe prawa.

Nie mylcie się moi drodzy, tragicz­
ne wydarzenia na Wschodzie mają 
olbrzymie znaczenie dla nas na Za­
chodzie. Nasze postępy, mimo błę­
dów, są dotkliwą naganą w stosunku 
do systemu sowieckiego. Mimo

Polish National Alliance

“Zmiana Przyjdzie”
Przemówienie Sekr. Stanu A. Haig’a Na Manifestacji 
Solidarności z “Solidarnością” w Sobotę, 30 Stycznia 
chciała, popierała i ponieważ Moskwa 
do tego zachęcała.

Po trzecie, powiedziano nam, że 
reżym generała Jaruzelskiego zasłu­
guje na poparcie, ponieważ stan wo­
jenny w Polsce jest aktem polskiego 
patriotyzmu, zatroskanego tym, że 
mogłoby być gorzej, chyba iż znów 
zostanie zaprowadzony komunistycz­
ny ład i porządek.

Zamiast tego wszystkiego posłu­
chajmy polskich biskupów, którzy 
określili cały kraj, jako sterroryzowa­
ny silami wojskowymi. Czy terror 
ten ma więkśzą rację bytu dlatego tyl­
ko, że ustanowili go polscy generało­
wie, zamiast generała sowieckiego?

Po czwarte powiedziano nam, że 
problemy Polski nie powinny nas 
obchodzić, że nie mamy prawa wyda­
wać sądów o istniejącej sytuacji, ani 
wpływać na nią. Zamiast tego, po­
słuchajmy głosu rozsądku. Posłuchaj­
my głosów polskich intelektualistów 
i artystów, którzy napisali: “stwier­
dzamy, że decyzja wprowadzenia w

POLSK/EPflOG/MMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do' Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA   1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kapbcy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KomeHan Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Pot 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 10-1 
540 KC

TEAM 
Yankees........................................

No.
.......... 1

Hep.
71

Won 
12%

Lost
5%

Pct. 
.694

TPScratch
7994

Cabaret........................................ 3 65 12 6 .667 8083
PNA Sports................................. 4 65 12 6 .667 8020
Weyland’s................................... 10 100 11% 6% .639 7471
Eagles......................................... 5 74 9 9 .500 7837
Pin Kings.................................... 8 75 8 10 .444 7372
Prudential Advertising.............. 9 98 8 10 .444 7149
Moskal’s Caterers....... ............. 6 72 7 11 .389 7676
PNA Number One..................... 7 86 7 11 .389 7264
Central Paint Co......................... 2 66 3 15 .167 7681

* • * T H TP G Ave.
P. Komorowski. 6 36 4880 39 125.5

TEAM HIGH SERIES T. Jadach... 1 40 7892 66 119.38
Yankees...................................... , 1702 A. Kołakowski.. 2 41 7829 66 118.41
Central Paint Co......................... 1676 J.Oskorep.. ....10 44 6858 60 114.18
PNA Sports................................ 1670 K.Szwejcer .... 9 46 6675 60 111.15

TEAM HIGH GAME 5 40

A. Kołakowski...................... .... 233
L. Maloney............................ .... 221
M. Cikowski.......................... .... 218

♦ ♦ ♦

INDIVIDUAL STANDINGS
T H TP G Ave.

R. Kołakowski.. 2 1 11778 66 178.30
E. Kissel........... 1 1 10153 57 178.7
B. Jaskold......... 6 6 11201 66 170.19
W.Kuta............ 3 8 11066 66 167.44
J.Gajda............ 4 9 9976 60 166.16
S. Pilch.............. 5 15 9894 63 157.3
T. Dudek.......... 7 18 6918 45 153.33
B. Jadach......... 8 18 10084 66 152.52
S.Fudala.......... 5 19 8644 57 151.37
T. Piwowarczyk. 9 20 9946 66 150.46
L. Maloney....... 3 22 9751 66 147.49
Z. Modliński.... 10 22 9302 63 147.41
U. Dąbrowski... 4 22 9656 66 146.20
E.Eid................ 8 24 2174 15 144.14
J. Fudala.......... 2 24 7763 54 143.41
W.Juda ............ 1 30 8556 63 135.51
E.Cann ............ 6 30 8471 63 134.29
M. Cikowski.... 9 32 7881 60 131.21
C.Stankiewicz.. 8 33 6635 51 130.5
V. Modliński.... 10 34 3874 30 129.4
J. Badon........... 4 34 7594 59 128.42
A.Mazewski.r.. 7 34 5416 42 128.40
H. Dudek........... 7 34 7305 57 128.9
M.Sandroff....... 3 35 5849 46 127.7



Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia nasza, córka moja i siostra nasza, śp.

Władysława Kukłewicz
KUKLEY

(z domu Depa) 
(żona śp. Mariana J.) 

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 31-go 
stycznia 1982 roku, o godzinie 10:00 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę po godzinie 2:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go lutego o godzinie 10:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jadwigi, msza św. o godzinie 11-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Rajmund) Godzicki, córka i zięć; Daniel (Patrycja), syn 
i synowa; Feliks (Nettie), Jan (Sylvia) Depa, bracia i bratowe; Charlene 
(Roy) Godzicki, Paweł i Katarzyna Kukłewicz, wnuki i wnuczki; bratanki 
i bratanice; (Marta Depa, matka, oraz siostry z rodzinami w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 2 LUTEGO (FEBRUARY 2), 1982

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Weiss
(z domu Zawadzki)

(żona śp. Michała; matka śp. Ryszarda)
Członkini Tow. Koło Wolności Gr. 1084 ZNP; pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 1-go lutego 1982 roku, o godzinie 9:30 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj po godz. 6-ej wieczorem i jutro po 
godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go lutego, o godzinie 8:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła Our Lady of Grace (Msza Sw. o godz. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (Józef) Biedrzak, córka i zięć; Krystyna (Donald Jr.) Klein, 
Lucy, Czesław (Paula) Biedrzak, wnuki i wnuk; Laurel, Geffrey, pra­
wnuczka i prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn.
Telefon 777-6300. (2,3)

wierdził tę wiadomość, utrzymując 
jednak, że zabito samych wywrotow­
ców. W poniedziałek przed Podkomi­
tetem Spraw Zagranicznych wystąpił 
Thomas O. Enders asystent sekr. sta­
nu do spraw wewnątrz-amerykańskich.

Przypuszcza się, że dzisiaj sekr. 
stanu A. Haig będzie odpowiadał na 
pytania dotyczące Salwadoru, przed 
innym komitetem senackim. Enders 
zawiadomił Podkomitet, że rząd USA 
wystąpi z dodatkową pomocą na ma­
teriały, usługi i szkolenie, wartości 
$55 min oraz zwiększy pomoc ekono­
miczną o $100 min w przyszłym roku 
finansowym. Pieniądze na tzw. wyjąt­
kową pomoc militarną wysokości $75 
min, prez. Reagan pobrał z tzw. dis­
cretionary funds, specjalnego fundu­
szu, przeznaczonego na wydatki zwią­
zane z gwałtownymi potrzebami czy 
zagrożeniem w różnych rejonach 
świata. Enders podkreślił, że rząd 
USA jest przeciwny militarnym roz­
wiązaniom sytuacji w Salwadorze, 
mając nadzieję, że w dalszym ciągu 
może dojść do stabilizacji drogą roz­
wiązań politycznych. Wygraną junty 
salwadorskiej, Enders uważa za “de­
cydującą bitwę o całą Amerykę Cen­
tralną”. Jest przekonany, że zwycięs­
two mniejszości komunistycznej 
wprowadzi w tych rejonach atmosferę 
paniki i strachu.

IN MEMORIAM
W dniu 1 lutego br. minęła trzecia rocznica nagłej śmierci, śp.

Władysława Grabowskiego
Spijże, już po Twoim boju, Wujku nasz kochany,
Spijże, odpocznij w pokoju, z pętów świata rozwiązany,
Spijże, aż Bóg wszystkich ludzi, z grobów znów pobudzi.
O modlitwy za spokój duszy—proszą 

Ewa, Piotr i Adam Jabłonka

Pomoc Militarną Dla Salwadoru
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

znów oskarżone o zabijanie cywilów, 
a junta o pogwałcenie praw cywilnych 
obywateli.

Przed senackim Podkomitetem 
Spraw Zagranicznych stanie szereg 
przedstawicieli rządu Reagana by 
uzasadnić konieczność zwiększenia 
pomocy dla junty, wobec coraz gwał­
towniejszych akcji komunistycznych 
rebeliantów, usiłujących zniszczyć 
kraj gospodarczo, by w ten sposób 
zniechęcić ludność do poparcia rządu 
w zbliżających się wyborach. Rzecz­
nik Dept. Stanu, wyjaśnił konieczność 
zwiększenia pomocy, zaraz po prze­
słaniu przez prez. Reagana formal­
nego listu do Kongresu, w którym 
zapewniał, że junta poczyniła pewne 
postępy jeśli chodzi o przestrzeganie 
praw humanitarnych i refonti poli­
tycznych — dwóch warunków udzie­
lenia pomocy. Krytycy junty natych­
miast zaczęli podważać twierdzenia 
prezydenta. Przynajmniej dwóch kon- 
gresmanów oświadczyło, że rozpocz- 
nie kampanię na rzecz całkowitego 
odcięcia pomocy militarnej dla Sal­
wadoru. W niedzielę oddziały rządo­
we dokonały egzekucji 19 osób z przed­
mieścia San Salwadoru, zamieszkiwa­
nego przez klasę pracującą. Rodziny 
zabitych twierdziły, że ludzie ci zosta­
li siłą wyciągnięci z domów i roz­
strzelani. Oficer armii prywatnie pot-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek nasz, zięć mój i brat nasz, śp.

Józef W. Korpatski
(zięć śp. Józefa Jedrzejczyk; brat śp. Walter, śp. Richard, śp. Sigmund 

i śp. Frank; szwagier śp. Louis Moretti i śp. Stanley Oenning 
i śp. James Foster)

Członek F.D.R. Post #923 A.L., Tow. Różańca Sw., Ushers Club i St. Vincent 
de Paul Society of St. Mary of Angels Church; pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 1-go lutego 1982 roku, o godzinie 2:08 
po południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 7-ej do 9:30 wieczorem, a w środę 
od godziny 2-ej po południu, do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home, pm. 5259 W. Roscoe ul. 
(5300 Zachód, 3400 Północ), do kościoła Sw. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (z domu Jedrzejczyk), żona; Józef (Kathryn), Patricia 
Senkow, Eugene (Marilyn), synowie, synowe i córka; Julia Jedrzejczyk, 
teściowa; Joseph i John Korpalski i Julie i Allan Senkow, wnuki i wnuczki; 
Dolres Moretti, Bea Oenning, Helen (Chester) Olhava, Eleanor (Robert) 
Antkowiak, Evelyn Foster i Mary (Larry) Lapczynski, siostry i szwagrowie, 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Kopec Funeral Home,— Telefon 545-6974.

Wałęsa Wzywa Naród 
Do Oporu

Nowa Umowa Handlowa 
Polska — Chiny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

bywających w więzieniu.
Nakaz “internowania,” którego ko­

pię przemycono również na Zachód, 
uzasadnia decyzję junty tym, że “oby­
watel Wałęsa zagraża bezpieczeństwu 
państwa i porządkowi publicznemu,” 
a swoją działalnością “szerzy anar­
chię w województwie gdańskim.”

Wobec tego, zapadła decyzja “inter­
nowania obywatela Wałęsy i umie­
szczenia go w punkcie odosobnienia.”

W pierwszym dniu po wejściu w ży­
cie wyższych od 200 do 400 procent 
cen, półki w sklepach warszawskich 
były prawie puste. Na kartki można 
otrzymać mleko i chleb, ale nie było 
margaryny i oliwy. Do nabycia po 
nowych cenach były soki grejfruto- 
we, cukier i jarzyny w słoikach. Dłu­
gie kolejki ustawiły się przed skle­
pami sprzedającymi papier toaleto­
wy, mydła itp.

Poprzednio, w 1970 r., 1976 i 1980 r., 
robotnicy strajkami wymusili cofnię­
cie podwyżek cen. Tym razem, pod­
wyżka nie była niespodzianką, a wła­
dze wojskowe przygotowały się na 
każdą ewentualność. Ażeby zapobiec 
porozumieniu się ludzi ograniczono 
podróże, komunikację telefoniczną i 
wprowadzono godzinę policyjną od 
11 wieczorem do 5 rano.

W Gdańsku, po sobotnich zaburze­
niach, obowiązuje godzina policyjna- 
od 8 wieczorem (jak w Warszawie 
w czasie okupacji niemieckiej) do 5 
rano, zabroniono posługiwać się pry­
watnymi samochodami i wyłączono 
telefony do prywatnego użytku.. Ko­
respondenci zachodni podają, że mie­
szkańcy Warszawy przyjęli wprowa­
dzenie wysokich cen z rezygnacją.

Pogłębia się izolacja Polski pod 
dyktaturą komunistyczno-wojskową.

W odwet za zakaz lądowania w 
Warszawie samolotów zachodnich li­
nii lotniczych, Niemcy Zachodnie, 
Austria, Francja i Szwajcaria zabro­
niły samolotom LOTu lądowania na 
lotniskach we Frankfurcie, Wiedniu, 
Paryżu i Zurychu.

W najbliższych dniach zakaz lądo­
wania samolotów LOTu ma wydać 
W. Brytania. LOT utrzymuje łączność 
tylko z Kopenhagą, Sztokholmem, 
Rzymem i Montrealem.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Banach
(z domu Dzielny) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 1-go lutego 1982 
roku, rano, przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 3-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1850 N. Wood ul. (narożnik Cort­
land), do kościoła Najśw. Marii 
Panny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek J., mąż; Adeline 
(John) Chojn, Frank G. (Barbara)
1 Richard (Shirley), córka, zięć, 
synowie i synowe; 11 wnucząt i
2 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Gogolinski-Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon: HU 6-0258

— II —■

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najkochańsza matka 
moja, babcia moja i prababcia 
nasza,śp.

Florentyna Janczyk 
(żona śp. Piotra) 

(matka śp. Edwarda) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 31-go stycznia 
1982 roku, przeżywszy lat 96.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę po godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 4-go lutego, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
John V. May Funeral Home, pnr. 
4553-61 Milwaukee Ave., na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Al, syn; Suzanne White, wnucz­
ka; Stjeri i Julie, praprawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
John V. May Funeral Home. 
Telefon 545-2115.

“Trybuna Ludu” nazwała program 
“Żeby Polska była Polską” nadany 
w niedzielę przez wiele stacji tele­
wizyjnych na Zachodzie (w Chicago 
kan. 11) “hipokrytycznym widowi­
skiem,” “hałaśliwym, kosztownym i 
niesmacznym,” przypominającym 
“cyrk Barnuma.”

Organ komunistów w języku pol­
skim pouczał prez. Reagana, że po­
winien pamiętać o “dobrych manie­
rach” na arenie międzynarodowej.

“Oświadczenia polityczne pomie­
szano z piersiami i nogami gwiazd 
filmowych,” oburza się “Trybuna.”

(Od Redakcji: jeżeli było to bez­
wartościowe widowisko, dlaczego re­
żymy sowiecki i w Polsce zmarnowały 
ogromne ilości energii elektrycznej 
na jego zagłuszanie?)

Największy Opad 
Śniegu w Ciągu 

70 Lat
(UPI) — Rozpoczął się już drugi 

kolejny miesiąc ostrej, dającej się 
nieprzerwanie we znaki zimy r. 1982. 
Stany środkowe cierpią dotkliwie 
wskutek nienotowanych tu na tę skalę 
przez 70 lat opadów śnieżnych. W 
stanie Missouri i Ohio, specjalne zało- 

-gi ratownicze oraz żołnierze Gwardii 
Narodowej, walczą z wysokimi na 6 
stóp zaspami śniegu, ratując “uwię­
zionych” na zaśnieżonych drogach 
automobilstów oraz dostarczają do 
domów niemowlęta ze szpitali.

Miasto St. Louis zostało sparaliżo­
wane przez opad śniegu w wys. 19 
cali. Przez czwarty z kolei weekend 
w stanach środkowych oraz wielu 
innych rejonach kraju notowano obfi­
te opady śniegu oraz dotkliwe mrozy. 
Rzeczoznawcy określają bieżącą zimę, 
jako najsroższą zimę dwudziestego 
stulecia. W niedzielę, w wyniku nowe­
go “uderzenia” zimy, zmarło co- 
najmniej 6 osób.

Krajowe biuro meteorologiczne 
przewiduje, iż nowa burza śnieżna, 
formująca się nad Górami Skalistymi, 
może przesunąć się szybko na teren 
Środkowego Zachodu, uderzając w 
stany Missouri i Illinois, jeszcze przed 
zapadnięciem nocy. Burza ta przy­
puszczalnie skieruje się następnie ku 
północno-wschodnim stanom, Nowej 
Anglii i nad Nowy Jork

Szosy w rejonie St. .atara- 
sowane są zaspani śniegu sięgają­
cymi wysokości 6 stóp. Wiatry wieją 
tu z szybkością 40 mil na godzinę. 
Międzynarodowe lotnisko I^ambert 
zostało zamknięte. Pod ciężarem śnie­
gu i lodu załamały się i runęły dwa 
budynki. Nie zanotowano ofiar w 
ludziach.

Specjalne załogi zwołane w trybie 
nagłym, starały się w ciągu nocy 
doprowadzić główne arterie drogowe 
do stanu przelotowości.

Władze zwróciły się do wszystkich 
instytucji i przedsiębiorstw na terenie 
St. Louis, aby starały się nie wypusz­
czać swych pracowników na ulice 
przed godz. 8 wiecz. w poniedziałek.

Podejrzana 
Śmierć Świadka
Washington (UPI) — Małżonka 

Mela Weinberg kilkakrotnie skazy­
wanego za różnorodne oszustwa i wy­
korzystanego później przez FBI do 
odegrania roli przedstawiciela arab­
skiego szejka w aferze “abscam”, 
która doprowadziła do ujawnienia 
przekupności siedmiu ustawodawców 
i innych znanych osobistości, popeł­
niła samobójstwo.

Tak przynajmniej sugeruje pozo­
stawiony przez nią list.

Uznani winnymi za przyjęcie ła­
pówki sen. Harrison Williams (D.- 
N.J.) i kongr. Richard Kelley (R.- 
Fla.) nosili się z zamiarem wykorzy­
stania zeznań 50-letniej Marie Wein­
berg, na swą obronę w sprawach 
apelacyjnych. Ich adwokaci uważają, 
że Weinberg nie popełniła samobój­
stwa, lecz została zamordowana.

Adwokat ofiary w ub. tygodniu zło­
żył raport na policję, w którym wy­
rażał obawy o jej bezpieczeństwo. 
Podobno po wywiadzie telewizyjnym, 
dla programu publicystycznego “20/- 
20” Marie Weinberg grożono zabi­
ciem.

Kobieta twierdziła, że jej mąż zło­
żył fałszywe zeznania pod przysięgą 
podczas procesów ustawodawców, co 
doprowadziło do uznania ich winy. 
Utrzymywała także, że kilku agentów 
FBI, z którymi Mel Weinberg współ­
pracował przyjmowało od niego kosz­
towne prezenty.

Pekin (UPI) — Chiny zignorowały 
apele amerykańskie odnośnie nałoże­
nia sankcji handlowych i postanowiły 
zwiększyć handel z reżymem wojsko­
wym w Polsce. Jeden z dyplomatów 
wschodnio-europejskich stwierdził, że 
Pekin postanowił zwiększyć o 30 proc, 
handel z Polską.

Dyplomata ten, który miał dostęp 
do prowadzonych niedawno negocja­
cji polsko-chińskich, które zakończy­
ły się w piątek podpisaniem umowy, 
stwierdził, że Chiny wysyłać będą 
do Polski materiały tekstylne, arty­
kuły konsumpcyjne oraz żywność.

“W stosunku do roku ubiegłego, na­
stąpiło tu znaczne zwiększenie. Jeste­
śmy z tego bardzo zadowoleni. W 
porównaniu z ubiegłym rokiem, zwyż­
ka wynosi od 25 do 30%,” stwierdził 
dyplomata.

Uprzednio Chiny starały się nie 
mieszać do spraw związanych z obec­
nym kryzysem w Polsce, ani nie 
wspierały reżymu Jaruzelskiego, ani 
też go nie potępiały. Władze chińskie 
nie ogłosiły w tej materii żadnych 
oficjalnych oświadczeń.

“Nie możemy się w zasadzie spo­
dziewać, aby odpowiedziały się one 
(tj. Chiny) po stronie “Solidarności,” 
powiedział jeden z dyplomatów za­
chodnich. Ostatecznie chodzi tu o kraj 
komunistyczny, który dąży do zacho­
wania władzy. Chinom nie zależy na 
tym, aby to co nastąpiło w Polsce — 
miało powtórzyć się u nich.”

Zawarta pomiędzy Chinami i Pol­
ską umowa handlowa opiewa na su­
mę $140 min. W roku 1981 obroty po­
między obu krajami wyrażały się su­
mą $104 min.

Demonstracja 
Przed Budynkiem 
Pisma La Prensa

Managua, Nikaragua (UPI) — Przed 
budynkiem mieszczącym wydawnic­
two gazety La Prensa zgromadziło 
się trzy tysiące osób, protestujących 
przeciw zajmowanemu przez dziennik 
stanowisku. La Prensa zajmuje sta­
nowisko opozycyjne w stosunku do 
władz rządowych. W ostatnim czasie 
reżym Sandinista — rządzący Nika­
raguą — nakazał sześciokrotnie za­
wieszenie wydawnictwa. Demostran- 
ci spalili na znak protestu egzem­
plarz pisma.

Poniedziałkowy wiec został zwołany 
przez wiązek dziennikarzy w Nikara­
gui. Do organizacji tej wchodzą człon­
kowie dwóch prorządowych pism, 
Nuevo Diaro oraz Barricada. Do 
dziennikarzy organizujących akcję 
protestacyjną dąłączyli członkowie 
prorządowego związku zawodowego.

Atak Partyzantów 
w Stolicy Gwatemali
Miasto Gwatemala (UPI) — Lewi­

cowi partyzanci dokonali spalenia na 
terenie stolicy Gwatemali “super­
marketu” oraz wymalowali, na miejs­
kich autobusach slogany propagando­
we. W drugą rocznicę przeprowadzo­
nego przez policję najazdu, w czasie 
którego zginęło 39 osób, partyzanci 
przeprowadzili ataki odwetowe.

Około 10 terrorystów opanowało 
duży sklep spożywczy w stolicy mias­
ta. Po oblaniu go benznyną, ślep spło­
nął doszczętnie. Przed podpaleniem 
sklepu, napastnicy nakazali klientom 
oraz personelowi opuścić pomieszcze­
nie.

Podpalacze przyznają się do powią­
zań z lewicową organizacją party­
zancką — “armia biednych”.

Świadkowie Obciążają 
W. Williams’a

Atlanta. (UPI) — W Atlancie trwa 
proces 23-letniego Wayne’a Williams, 
oskarżonego o zamordowanie 2, spo­
śród 28 młodych ofiar pochodzenia 
murzyńskiego, zabitych w okresie 22 
miesięcy.

Zeznania świadków coraz częściej 
pozwalają władzom śledczym na po­
wiązanie Williamsa z innymi zabój­
stwami. Ostatnio, zeznawał 23-letni 
kuzyn, 17-letniego Billy Barnetta, 
James i jego matka. Obydwoje stwier­
dzili, że tuż przed śmiercią Billy’ego 
widzieli go w towarzystwie Williamsa.

Barret zaginął 11 maja ub. roku. 
Jego zwłoki odnaleziono następnego 
dnia.

Williams odpowiada za zamordo­
wanie 27-letniego Nathaniela Carter 
i 21-letniego Jimmy Ray Payne’a.

Świadkowie wymienili już nazwiska 
6 innych ofiar, które łączyła znajo­
mość z Williamsem.

Dotychczas nie wysunięto przeciwko 
niemu nowego oskarżenia.

W zamian za towary dostarczone 
przez Chiny, Polska wysyłać będzie 
surowce, chemikalia oraz wyroby ze 
stali.

W ramach innej, podpisanej w listo­
padzie 1981 r. umowy, Chiny dostar­
czyć mają Polsce 50,000 ton mięsa. 
Jak wiadomo — Polska cierpi w chwi­
li obecnej na brak mięsa.

Fakt podpisania nowej umowy 
handlowej z Polską i zwiększenie 
handlu z Warszawą, w momencie gdy 
Stany Zjednoczone dążą do ustano­
wienia międzynarodowych sankcji 
wobec Polski — stanowi jeszcze jeden 
przejaw zarysowującego się roz- 
dżwięku w stosunkach między Wash­
ingtonem i Pekinem.

Szpiegowskie 
Akcje Izraela 
Przeciw USA

Washington (UPI) — Izraelskie 
agencje wywiadowcze szantażowały, 
podsłuchiwały i usiłowały przekupy­
wać amerykańskich pracowników 
rządowych, celem uzyskania sensa­
cyjnych danych wywiadu USA i infor­
macji technicznych. Wiadomości te 
znaleźli irańscy rewolucjoniści w opa­
nowanej przez nich w listopadzie 1979 
roku ambasadzie U.S. w Teheranie. 
Wszystkie informacje, wraz z komen­
tarzami przedrukowano i wydano w 
13-tomowej książce, która ukazała się 
w irańskich księgarniach. Oprócz in­
nych informacji, dokumenty mówią o 
często powtarzanych próbach szpie­
gowania Stanów Zjednoczonych.

W jednym wypadku wywiad izrael­
ski usiłował uzyskać dostęp do taj­
nych informacji w konsulacie gene­
ralnym USA w Jerozolimie, od urzę­
dnika, który miał aferę miłosną z 
tamtejszą dziewczyną. Kiedy nie uda­
ło się im wciągnąć go do współpracy, 
wysunęli przeciwko niemu fałszywe 
oskarżenie o zmuszenie dziewczyny 
do poddania się nielegalnej operacji 
usunięcia ciąży. Trzykrotnie próbo­
wano nakłonić strażników konsulatu 
do przekazania dokumentów, w za­
mian za nagrodę pieniężną. W 1954 
roku w ambasadzie USA w Tel Avivie, 
znaleziono ukryte tam przez Izrael­
czyków mikrofony podsłuchowe.

W 1956 r. znaleziono podsłuch tele­
foniczny w rezydencji amerykańskie­
go attache militarnego. Washingtoń- 
ski “Post” oraz “Boston Globe” do­
niosły jednocześnie, że agent CIA, wy­
stępujący jako przedstawiciel filadel­
fijskiej firmy, usiłował nakłonić do 
kooperacji, w charakterze płatnego 
konsultanta, Abolhassana Bani-Sadr, 
zanim został on prezydentem Iranu. 
CIA nie skomentowała tej wiadomo­
ści; natomiast Bani-Sadr potwierdził 
ją-

Rzecznik izraelskiego premiera M. 
Begina, Uri Porath, określając ten 
raport, jako “wymysł nie wart ko­
mentarza,” oświadczył, że Izrael 
ośmieszyłby się, gdyby wypowiadał 
się na temat każdego nie wartego 
uwagi artykułu.

Panika 
Na Spotkaniu 
Wyborczym

San Jose, Kostaryka (UPI) — Pod­
czas spotkania wyborców z kandyda­
tem na prezydenta Kostaryki, socjal­
demokratą Calderonem Fournier, ze 
Zjednoczonej Partii Koalicyjnej, 
doszło do wybuchu bomby z gazami 
łzawiącymi, zaraz po odcięciu przez 
nieznanego osobnika dopływu prądu 
do sali posiedzeń.

20 osób, w tym większość kobiet i 
dzieci, odniosło obrażenia. W miejsco­
wym szpitalu opatrzono im rany i 
podano środki niweczące szkodliwe 
skutki wdychania gazu.

Policja zatrzymała 50-letniego 
Marcosa Quesade, podejrzanego o 
podłożenie bomby.

Wypadek ten, był pierwszym aktem 
gwałtu od chwili rozpoczęcia kampa­
nii wyborczej. Fournier, którego 
głównym przeciwnikiem jest zyskują­
cy dotychczas największe poparcie, 
kandydat Partii Narodowej, Luis 
Alberto Monge, zakończył swe wystą­
pienie po doprowadzeniu sali do po­
rządku i doprowadzeniu światła. 2.2 
min mieszkańców Kostaryki, o po­
wierzchni połowy stanu Ohio, nazywa 
swój kraj “Szwajcarią Ameryki Cen­
tralnej”. Od 1948 roku panuje tam 
system demokratyczny. Kostaryka 
zdołała uniknąć zamieszek politycz­
nych, powszechnych wśród sąsiadują­
cych z nią państw, takich jak Nika­
ragua, Salwador czy Gwatemala.
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Z Powodu Defektów Kolumn
Wstrzymano Budowę Garażu

Prace przy budowie garażu, który 
budowany był przy budynku sądowym 
I magistrackim w Skokie, zostały 
wstrzymane prawie na rok. Prace 
zostały wsztrzymane z powodu znale­
zienia wielu defektów strukturalnych 
w kolumnach podtrzymujących sufi­
ty garaży. Kompleks budynków miesz­
czący się przy 5300 Old Orchard Rd. 
na zachód od Edens Expressway bu­
dowany był za sumę 38 milionów do­
larów. Według planu prace powinny 
być ukończone na wiosnę tego roku. 
Jednakże z powodu przerwania prac 
nie oczekuje się wcześniejszego odda­
nia go do użytku jak przed końcem 
lata. Prace przy budowie garaży zo­
stały przerwane jesienią 1980 roku, 
kiedy zauważono zarysowanie się 
wielu kolumn podtrzymujących dach 
garażu.

Przedstawiciele biura architekto­
nicznego rozpoczęli badanie tych ko­
lumn i odkryto prawie rewelację po­
legającą na tym, że stalowe części, 
które spajają kolumny zniknęły z 
nich, lub w innych wypadkach zostały 
umieszczone w innych częściach ko­
lumn. Stwierdzono to na podstawie 
prześwietlenia promieniami rentgena 
wszystkich kolumn. Przedstawiciel 
biura architektonicznego, które pla­
nowało budowę, posądził firmę bu-

Lekarz Podejrzany 
0 Próbę Zabicia 

Swej Przyjaciółki
Nowy York (UPI) — 31 grudnia, 

pielęgniarka Clara Vanderbilt udała 
się do swego zwierzchnika i jednocześ­
nie kochanka, dr Richarda Rosena. W 
dwie godziny od chwili przybycia do 
gabinetu lekarskiego, znaleziono ją 
tam na podłodze w kałuży krwi. Z 
raną od młotka w głowie, przewiezio­
no ją na operację.

Początkowo sądzono, że kobieta nie 
zdoła utrzymać się przy życiu. Rosen, 
już w chwili, gdy okazało się, że Van­
derbilt ma poważne szanse na wyz­
drowienie, usiłował popełnić samo­
bójstwo. Uratowano go. Przed samo­
bójczą próbą nagrał swe najskrytsze 
zwierzenia na taśmę magnetofonową. 
Rosen jest podejrzany o próbę zabicia 
kochanki. Sądzi się że'taśmy dadzą 
odpowiedź zarówno na pytanie, czy 
rzeczywiście zranił on Vanderbilt i 
jakie były motywy jego działania.

Dr Rosen jest żonaty. Przyjaciółkę 
swą odwiedzał już kilkakrotnie w 
szpitalu. W tym czasie, ktoś ponownie 
usiłował ją zgładzić. Od tej chwili 
władze nie zezwalają Rosenowi na 
rozmowę z chorą w cztery oczy. Pod­
czas jego wizyt, w pokoju znajduje się 
przynajmniej jedna pielęgniarka, a 
drzwi pilnują strażnicy. 40-letnia Cla­
ra, matka dwojga dzieci, po odzyska­
niu przytomności stanowczo zaprze­
czyła wersji o napadzie dokonanym 
na nią przez Rosen’a. Jej lekarze 
twierdzą jednak, że kobieta w ogóle 
nie pamięta wydarzeń z fatalnego dla 
niej dnia.

Strzelanina w Biurze
San Francisco (UPI) — 36-letni Ri­

chard Contawe spokojnie wszedł do 
biura, w którym pracowała jego mał­
żonka, wyciągnął z przyniesionego 
przez siebie pudła dwuczęściową broń, 
złożył ją i zaczął strzelać w stronę 
swej żony. W chwilę później skierował 
ogień na jej współpracowników. 
Contawe zabił dwie osoby i zranił 
9 innych. Jego żona została postrze­
lona w nogę, jej koleżance rannej w 
ramię, trzeba było amputować całą 
rękę.

Wezwano policję. Contawe zaczął 
strzelać do funkcjonariuszy. Podczas, 
wymiany ognia, został zabity. Męż­
czyzna znajdował się w stanie depre­
sji nerwowej, wynikającej z nieporo- . 
zumień małżeńskich. 

do wlaną, że niedokładnie posługiwała 
się podanym rysunkiem architekto­
nicznym, lub może używała własnego 
rysunku i dlatego powstały defekty.

Prezes firmy budowlanej wystoso­
wał skargę do sądu, oskarżając wła­
dze powiatowe o wstrzymanie prac 
przy budowie garażu. Według niego, 
rysunki nie były zbyt dokładne i nie 
było wyraźnie zaznaczone, gdzie 
wiązania stalowe powinny się znajdo­
wać. Sprawę tę powinien jego zda­
niem, rozważyć sąd.

Przedstawiciele powiatu nie posia­
dają jeszcze dokładnych danych ile 
będą wynosiły koszty poprawek. 
Prawdopodobnie sąd będzie musiał 
zdecydować, kto będzie te koszty po­
nosił. Planuje się, ażeby oddanie do 
użytku budynku sądowego i garaży 
nastąpiło równocześnie, prawdopo­
dobnie nastąpi to za około 6 miesięcy.

Prof. Fr. Renkiewicz 
w Fisher College

Rochester, N.Y. (Inf. yvł-) — Prof, 
dr Frank Renkiewicz, znany specja­
lista w zakresie historii Polonii Ame­
rykańskiej, mianowany został dyrek­
torem polskich studiów w St. John 
Fisher College w Rochester, N.Y. 
Wiadomość o tym ogłosił ks. Patrick 
O. Braden, prezydent uczelni.

Prof. Renkiewicz wykładał dotych­
czas historię w College of St. Teresa 
w Winona, Minn., jak też był doradcą 
w sprawach studiów etnicznych w 
Multicultural History Society of On­
tario w Toronto, Kanada.

Polskie studia w Fisher Cóllege 
obejmują kursy polskiej historii i ję­
zyka, wykłady na użytek szerokich 
kół społeczeństwa w Rochester oraz 
wydawanie naukowego pisma, po­
święconego polsko-amerykańskiej 
historii i kulturze.

Zwłoki Króla Sikkimu — 
Przewieziono 
Do Ojczyzny

New Delhi (UPI) — Do położonej w 
Himalajach ojczyzny obalonego króla 
księstwa Sikkim, przewiezione zosta­
ły — w tradycyjnej pozycji stojącej — 
zwłoki króla Palden Thondup Mamgy- 
al’a. Na terenie księstwa Sikkim, od­
będą się odprawione wg. tradycji bud­
dystów obrządki pogrzebowe oraz 
spopielenie zwłok.

Mamgyal, który zwrócił na siebie 
uwagę świata w r. 1963, gdy poślubił 
znaną w sferach towarzyskich Nowe­
go Jorku Amerykankę Hope Cooke, 
zmarł w piątek w szpitalu nowojors­
kim. Śmierć nastąpiła wskutek choro­
by raka. Mamgyal utracił swój tytuł 
królewski w r. 1975, gdy księstwo 
Sikkim stało się jedną z prowincji 
Indii.

Banda Nastolatków 
Terroryzuje Pasażerów 

Kolejki w N.Y.
Nowy Jork (UPI) — Banda 40 nasto­

latków sterroryzowała pasażerów 
kolejki miejskiej na Manhattanie, 
wybijając szyby, zaczepiając i szar­
piąc na nich ubrania. Jeden z pasaże­
rów, który usiłował 'zatrzymać roz­
wydrzoną grupę został pchnięty no­
żem. Ponieważ nikt nie odważył się 
wystąpić mu z pomocą, mężczyzna 
zaczął uciekać w stronę pierwszego 
wagonu kolejki. Napastnicy podążyli 
za nim. Kiedy dobiegł do celu, inny 
pasażer stanął w jego obronie. Wów­
czas zadano mu cios nożem w twarz. 
Następnie banda zatrzymała pociąg 
w tunelu, w odległości kilkudziesięciu 
stóp od stacji. Wezwana policja zdo­
łała zatrzymać 10 wyrostków, reszta 
zbiegła wyjściami awaryjnymi.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP„ 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada fin 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

★ Praca Męska★ Pomoc Domowa

się Praca

Schools

jf Pomoc Domowa

3

con-

fr Praca Męska
STEADY WORK FOR:

DO NASZYCH KLIENTÓW

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Musi mówić po angielsku. Odpowie­
dzialna, schludna kobieta do opieki 
nad 2 dziećmi — 2% roku i 8 mie­
sięcznym. Gotowanie, pranie dziecin­
nych rzeczy, lekka praca domowa. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 
po 5 i cały weekend.

848-9060

BUFFALO GROVE
bdrm, ranch, 2 baths, 2 car gar.

Attractive financing available.
Call after 6 p.m.

3824071

EMERGENCY
24 hrs. Service Now
• Heating
• Refrigerator
• Air-Conditioning
• Plumbing

539-4251
B & M HEATING & COOLING

DIETICIAN ASSISTANT
Our Christian skilled care facility is 
interested in you! Opening for a full 
time dietician assistant. Competitive 
salary. Must have own transportation. 
Call Carmelita Guidote 480-6365

BRANDEL CARE CENTER 
Northbrook eoe. m/f

JAMAICA SUPER SALE! 
Save $ on 8 day Hilton Vacations. 
Depart March 5, 19 & April 2. Lim. 
time offer. Incl. air/hotel/more. 
$589.Credit Cards acceptalbe.

Call 9 to 9.
Wilson Travel, 695-0287.

Ask for Pat.

INSTANT PRINT SHOP
Vicinity Pulaski & Devon. 

Top salary. Pleasant working 
ditions. Experience only.

call: 685-2256

PHOTO TYPE SETTER
Vicinity Pulaski and Devon Aves. Top 
salary. Pleasant working conditions. 
Experienced only.

CALL 685-2256

JANITOR
Management couple wanted for 
northside courtyard building. 
Should be experienced in main­
tenance and very strong plumbing 
wise. Must speak good English. 
For interview call between 3 pm 
and 5 pm. Monday through Friday 

764-4758
DIMENSIONS 

MANAGEMENT CORP.

E. Taylor Znów Pierwsza
(UPI) — Elizabeth Taylor znów zna­

lazła się na liście “10 najsławniej­
szych kochanków”. Aktorka już sied­
miokrotnie wychodziła za mąż, a obe­
cnie pozostaje w separacji ze swym 
ostatnim mężem, sen. Johnem War­
nerem (R.-Va.).

Drugie miejsce zajęła Margaret 
Trudeau, która porzuciła swego mę­
ża, premera Kanady, Pierre Trudeau.

Trzeci na liście był książę Karol.
Pozostałe miejsca zajęli kolejno: 

Marvin Hanlisch, Morgan Fairchild, 
Ron Duguay, Vitas Geriilaitis, Mick 
Jagger, Woody Allen i Bianca Jag­
ger.

Przypadkowy Cios
(UPI) — Melanie Chartoff, wystę­

pująca jako spikerka w komedii te­
lewizyjnej “Fridays” doznała nie­
groźnych obrażeń, kiedy nie zdołała 
uchylić się przed ciosem zadanym 
jej — zgodnie ze scenariuszem — 
przez inną aktorkę, Mary Edith Bur­
rell. Przypadkowe uderzenie spowo­
dowało liczne siniaki i złamanie zę­
ba. Burrel osobiście zawiozła kole­
żankę na pogotowie. Mówi się, że Me­
lanie będzie mogła zrewanżować się 
w tym tygodniu, kiedy to w jednej 
ze scen ma zepchnąć wózek inwa­
lidzki z Mary Edith ze schodów.

GOSPODYNI DO
PRACUJĄCEGO MAŁŻEŃSTWA

Z 12 letnią dziewczynką, poszukuje 
przyjemnej pani. Z zamieszkaniem. 
Ogólne sprzątanie, pranie i trochę go­
towania. MUSI MÓWIĆ PO ANGIEL­
SKU. 6 dni. Wspaniałe wynagrodzenie. 
Porozmawiamy.

835-0960

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM 

dla pań z podstawową znajomością i 
angielskiego. Wysokie wynagrodzenie 
i pełne utrzymanie.

227-4244
HOFMAN DOMESTIC AG. 

2952 N. Milwaukee Ave. Pokój 204

ELDERLY LADY DESIRES 
Woman for cooking, cleaning, 
general assistance. 5 days a 
week. Some English a must.

944-7151

JANITOR
FOR APARTMENT BUILDINGS 

Janitorial and maintenance experi­
ence required. Must havw own tools 
and car. Must speak English.

873-2900

MAŁŻEŃSTWO DO SPRZĄTANIA 
BANKU

W południowej dzielnicy Chicago. Peł­
ny etat. Muszą mieć trochę doświad­
czenia i mówić trochę po angielsku. 
Muszą mieć pozwolenie na pracę. 

Telefonować do: 
Mrs. Bartley 
779-6000

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada,Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski. LOYOLA 
UNIVERSITY 
OF CHICAGO

Office of Continuing Education
ENGLISH AS A SECOND LANGUAGE

8-Week Course 
Meeting Monday and Wednesday 

7:00 P.M. to 9:00 P.M.

Pamiętaj, że wobec( 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest: 
jego wolnym głosem.-

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Arc Established With 
POLISH DAILY ZGODA

w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgcxinle 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!.. .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc 
na Nr.: 286-0141. Z góry dziękujemy za współpracę!

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

DO POMOCY GOSPODYNI 
I PILNOWANIA DZIECI 

Osoba w wieku od 20 do 35 lat, która 
chciałaby zamieszkać w stanie Con­
necticut. Dzwonić na numer telefonu 
w Palatine.

934-1921

CUSTOMER SERVICE
Will train for position with public 
contact. Must speak good Polish and 
English.

Full or part time.
Call Mr. Ski: 489-2300

Equal Opportunity Employer

WANTED live-in housekeeper. Must 
drive and speak some English. — 
630^7657. Ask for Pat.______________

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
2-ga dzieci. 51-sza i Ashland. 254-4615.

★ Poszukuje Pracy
KULTURALNA, solidna osoba, zaj- 
mię się dzieckiem w swoim domu. 
Jackowo. 342-1295.

jf Interesy________
PRACUJĄCEGO WSPÓLNIKA
• z małą wpłatą.
Piekarnia — delikatesy — pizzeria 

227-4010 pytać o Celinę 
od 6 — 8 wieczór. 

jf Do Wynajęcia
4-POKOJOWE mieszkanie, 2 sypial­
nie. $190 oraz użyteczności. Możli­
wość lodówki i pieca; Wicker Park, 
772-1945, po 6-ej.____________ . ;
6 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane 
na pierwszym. Wacławowo. Depozyt 
asekuracyjny. Dzwonić wieczorem od 
6 - 8:30.  478-0555 

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio   736-5605

WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS

SHEET METAL WORKERS 
Must Be Experienced-FOR PRODUCTION SHOP

PRESS BRAKE and SET-UP MEN
Secure job with a growing company. EXCELLENT WAGE and BENEFIT 
PACKAGE. Must be able to set-up press brake for production runs of 
light gauge sheet metal parts. Must be able to check and Supervise 
the work of operators.

CALL MIKE 766-5100
B&W CORPORATION

110 Gateway Rd. • Bensenville, IL 
■jessBBsaBssBsaaseeaBESm 

TO OUR ADVERTISERS

3729 W. GRAND. Studio and 1 bed­
room apartment for rent. Heat in­
cluded. 342-0496.  
JACKOWO. Przyjmę jedną starszą 
panią na mieszkanie. 489-1576, po 6. 
MIESZKANIE dla panów 777-8039 
PRZYJMĘ pana do wspólnego miesz­
kania, okolica Kedzie i 55-ta. . 436-3385 
5 POKOI na drugim piętrze. Blisko
47th i S. Ashland  376-5543
4 POKOJE na drugim piętrze, nie- 
umeblowane. Kuchenka i lodówka. 
Okolica 48th i S. Kolin. $220 miesięcz­
nie, plus depozyt . 927-2670
EMERYTKA do towarzystwa do eme­
rytki wzamian za mieszkanie i wyży­
wienie....................................  ^49-07^

POTRZEBNI pracownicy do remon­
tów wnętrz budynków. 725-0554 po 
7-mej wieczorem.

OWNER OPERATORS 
WANTED 

Local steel movement. 
Must have Illinois plates. 
Call John or Joe:

895-8000

if Kontraktorzy
R/C CONSTRUCTION

The remodeling Company. No job too 
big or too small.

Call Bob Reptowski: 537-5534 
29 yrs. of quality work at affordable 
prices.

★ Ogrzewanie

Gospodyni Z Zamieszkaniem 
Musi być w wieku od 25-40 lat. Musi 
lubieć dzieci. Dobrze ułożona, schludna 
kobieta do opieki nad 1 rocznym chłop­
cem. Pracodawczyni mówi trochę po 
polsku. Wynagrodzenie $130 tyg. na 
początek.

967-8344

EXPERIENCED 
TOOL AND DIE MAKER

NAMSCO, INC. 
333 S. 31st Ave.

Bellwood, IL • 544-4460
OSOBA Z DOŚWIADCZENIEM 

W WARSZTACIE NARZĘDZIOWYM 
Do operowania maszyny narzędziowej 
i szlifierki-ostrzarki narzędziowej (cut­
ter grinding machine). Nauczymy. Peł­
ny etat lub part time. Konieczna mi­
nimalna znajomość angielskiego.

Dzwonić w języku angielskim.
8-6884 Glencoe

Professional Body Repair 
And Mechanic

salary, steady job. Blacharz sa­
mochodowy i mechanik. Dobre wyna­
grodzenie, stała praca.

889-3524 637-9383
AUTOMATIC 

SCREW MACHINE
Due to recent retirement, we are 
in need of experienced set-up men 
on B. & S. and Index machines. 
We offer top wages, benefits and 
overtime.

SCREW MACHINE 
ENGINEERING CO. 

6425 N. Avondale Ave.
631-7600

if Rozmaite
PRZECIWKRADZIEZOWY 

SYSTEM ALARMOWY 
Zabezpiecz swój dom przed kradzieżą, instaluiac 
ten sam system jaki mają banki. Za naciśnięciem 
guziczka lud automatyczna kontrola (remote con­
trol). Magiczne — w 3 minutach rezultat. Elek­
troniczna kontrola może być dogodnie umieszczona. 
Przystępna cena. Darmo wycena.

A-l ANDERSON CO.
334-0771

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
BARTENDERKA

Angielski konieczny. Zgłaszać 
osobiście.

194 N. State 
lub dzwonić 

372-8620
po angielsku między 7 a.m. — 2 p.m. 

Pytać o Mr. Gus Kataras

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do eksluzywnego 
salonu w Austin, Texas. Wymagane 
świadectwo szkoły kosmetycznej, u- 
przedniego zatrudnieia, minimalna 
znajomość angielskiego. Dobre wa­
runki pracy, zarobki, możliwość a- 
wansu. Proszę przesłać życioryś, foto­
grafię, kopie dokumentów do:

HALINA
P.O. Box 9486 

Austin, Texas 78766
(512) 345-2626

Potrzebna także fachowa masażystka
PRACA DLA KOBIET

Dobra zapłata od $150 wzwyż. Dzwo­
nić od 9 rano do 6 wiecz. i pytać 
o Łukasza.

777-4560
LUKE’s EMPLOYMENT 

AGENCY
________ 4763 N. Keystone________

LEKKA PRACA
FABRYCZNA

NA PEŁEN CZAS. 
Angielski niewymagany.

UNR LIGHTING
5632 Northwest Hwy., Chicago

-fr Praca Męska

fr Praca Żeńska
JULIO’S BEAUTY SALON

Experienced female hairdresser to take 
over clients. Good presentation. Excel­
lent Suburb Salon. Full time. Good 
salary. Home Call: Sun. and Mon.: 
JULIO 679-2499 or SALON: 498-5656

EXPERIENCED 
WAITRESS

English necessary for restaurant near 
Lake Shore Dr. Call only in English.

477-3795

if MEBLE_________
MEBLE DO SPRZEDANIA 

DO KUCHNI 
I SYPIALNI 

945-1268 « Deerfield

CENTRAL FURNITURE
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............$220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $6® 
Kanapa i fotel $180.00 
kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00' 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) $260.00 
6-cio sztuk, stylowe komplety dcl 
jadalni............................................ $499
Materace z podstawą sprężynową] 
pełnego rozmiaru..............  $105.00
Niemieckie szafkowe “stereotype) 
players” (patefon-radio-magneto- 
fon $520.00 
Ogrzewacze $190.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polskiu 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i] 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele" 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGOI

Tel. 486-7838«

Beginning Feb. 15, 1982
FEE $75.00 i

There is a Placement Test 
For Information and Registration 

Material
__ can 670-3014______
Grandma’s Playhouse

Licensed Home 
Nursery School Atmosphere 

Two Openings 
963-3877
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Trudności Finansowe Spowodowały 
Zmniejszenie Ilości Taboru CTA

Trudna sytuacja finansowa jaka 
trapi CTA od dłuższego czasu, zmniej­
szenie ilości pracowników naprawy 
taboru, brak pieniędzy na pokrycie 
części potrzebnych do naprawy wago­
nów spowodowały, że w ostatnim 
tygodniu ilość wagonów, która wyru­
szyła na trasę była niewystarczająca.

Podobna sytuacja niewystarczają­
cej ilości wagonów dotknęła już CTA 
podczas zimowych miesięcy 1979 roku 
i trwała ona prawie miesiąc. W obec­
nej chwili CTA stara się rozładować 
sytuację poprzez zakup nowych wago­
nów za sumę 444.000 dolarów. Wagony 
te są w obecnej chwili już dostarczane, 
lecz niektóre wracają z powrotem do 
fabryki ponieważ muszą być podda­
wane naprawie. CTA posiada 1.100 
wagonów kolejowych z czego mogło 
tylko włączyć do ruchu 787 w ponie-.

nych. Brak wagonów zmusza CTA do 
zestawiania składów z mniejszą iloś­
cią wagonów w godzinach szczytu 
oraz dłuższego czasu trwania pomię­
dzy jednym, a drugim pociągiem wy­
puszczanym na trasę w godzinach 
dziennych, kiedy ruch jest mniejszy. 
W obecnej trudnej sytuacji w związku 
z trudnościami napraw uszkodzonych 
wagonów jest jeden plus, mianowicie 
nie najgorsza pogoda zimowa. CTA 
posiada więc problemy natury tech­
nicznej, natomiast w 1979 roku zła 
pogoda zmuszała do wycofania wielu 
wagonów z trasy.

Z autobusami nie ma w tej chwili 
większych problemów. Jak podaje 
przedstawiciel CTA w środę wyruszyło 
na trasę tylko o 3 autobusy mniej niż 
powinno być według planu.

GENEWA, SZWAJCARIA. — Sekretarz Stanu U.S. Aleksander 
Haig w rozmowie z ministrem spraw zagranicznych Rosji 
Andrejem Gromyko. (UPI)

Większość Chicagoskich Ulic 
Oczyszczonych z Niedzielnego Śniegu

działek wieczorem w godzinach szczy- - 
tu. Według planu powinno być mini­
mum 826 wagonów w tym czasie na 
trasie.

W środę wieczorem było na trasie 
za mało o 16 wagonów, jednakże już 
odpowiednia ich ilość została wypusz­
czona w czwartek w godzinach ran-

Przedstawiciel CTA stwierdzia 
dalej, że brakuje około 300 osób, które 
normalnie powinny być zatrudnione w 
obsłudze naprawczej. Brakuje również 
różnego rodzaju części naprawczych. 
CTA jest w tej chwili dłużnikiem za 
różnego rodzaju wyposażenie wartoś­
ci 50 milionów dolarów.

Przewidywane Są Zwolnienia 
Pracowników Biur Zatrudnienia

Z powodu cięć budżetowych, fede­
ralny departament zatrudnienia 
stwierdza, że ilość osób zatrudnio­
nych w tym departamencie zostanie 
zmniejszona o 12,500 osób. Dotknie to 
oczywiście i nasz stan. Przewiduje 
się, że w stanie Illinois z departamen­
tu zatrudnienia zostanie zwolnionych 
około połowa pracowników, to znaczy 
zmniejszy się ilość pracowników z 975 
do 500. Również 22 biura na 60 stano­
wych biur zatrudnienia zostanie 
zamkniętych w następnym miesiącu.

W stanowym departamencie zosta­
nie prawdopodobnie zwolniony też 
kierownik tego biura, który od 14 
lat był na tym stanowisku i który 
przez tyle lat pomagał w znalezieniu 
ludziom pracy. Teraz podzieli on los 
innych bezrobotnych. Kenneth Davis 
liczy w tej chwili lat 57 i w tym wieku 
nie łatwo mu będzie znaleźć inną 
pracę.

Pracownicy biura Work Incentive 
Program, którzy w ostatnim roku zna­
leźli pracę dla 15,000 bezrobotnych

rodziców, zostaną też dotknięci zwol­
nieniami z pracy. Planuje się zwolnie­
nie około 120 pracowników z liczby 
420 w stanie Illinois. Jedenaście 
biur z 14 mieszczących się w stanie 
Illinois zostanie zamkniętych.

Sytuacja taka jest też przykra i w 
innych stanach. Np. w Oregon z pra­
cowników biura, którzy pomagają w 
znalezieniu pracy emigrantom i wete­
ranom wojennym, pozostało tylko za­
trudnionych 60 osób z liczby 411.

W grudniu 1981 roku 9,462,000 Ame­
rykanów było bez pracy, to jest 8.9%, 
w stanie Illinois było bezrobotnych 
451,000 osób, to jest 8.4%.

Gubernator Thompson powiedział, 
że stan zrobi wszystko aby “podrepe­
rować” budżet stanowy oraz pomóc 
ludności w znalezieniu pracy w na­
szym stanie. We wtorek odbędzie 
się specjalne posiedzenie w sprawie 
o przeznaczenie specjalnych funduszy 
w wysokości 210 milionów dolarów, 
ażeby wspomóc budżet dla Employ­
ment Security System.

Firma General Motors
Będzie Dawała Rabat Do $2,000

W piątek przedstawienie firmy sa­
mochodowej General Motors podali 
do wiadomości, że postanowiono zni­
żyć ceny większości samochodów, 
modeli z 1981 i 82 r. Zniżki te w for­
mie rabatu, albo po prostu zwrotu 
części kosztów samochodu, będą przy­
znawane tym wszystkim, którzy w 
następnych 60 dniach kupią nowe samo­
chody. Zniżki otrzymają również oso­
by, które kupiły samochody w stycz­
niu.

Wysokość rabatu uzależniona bę­
dzie od rodzaju zakupionego samo­
chodu. Tak więc ci wszyscy, którzy 
kupią, modele: Chevrolet, Celebrity, 
Pontiac 6000, Oldsmobile Cutlass Ciera, 
Buick Century, Chevy Chevette, Pon­
tiac T-1000, Chevy S-10, GMC S-15, Chevy 
Luv półciężarówkę — otrzymają $500 
rabatu. Rabat w wysokości $750 przy­
sługiwać będzie przyszłym właścicie­
lom: Chevy Citation, Pontiac Phoe­
nix, Oldsmobile Omega, Buick Sky-

18-letni Postrzelony 
w Czasie Kłótni

18-letni mężczyzna został znalezio­
ny w swoim mieszkaniu przez przy­
jaciela z kulą w lewej stronie swego 
ciała. W szpitalu stwierdzono jego 
śmierć. Według świadków został on 
postrzelony w czasie kłótni o pienią­
dze z niezidentyfikowanym mężczyz­
ną, który po postrzeleniu swojej ofia­
ry zbiegł. 

lark, Chevy Cavalier, Pontiac J2000, 
Oldsmobile Firenza, Buick Skyhawk 
i Cadillac Cimarron.

Natomiast $2,000 rabatu przyzna­
wane będzie amatorom samochodu 
Cadillac Seville.

Znawcy, którzy śledzą gospodarkę 
firm produkujących samochody, 
twierdzą, że decyzja o przyznaniu 
“rabatów” właścicielom nowych sa­
mochodów, była spodziewana, ponie­
waż coraz gorzej przedstawia się 
sprzedaż samochodów produkowa­
nych przez GM. W styczniu, znaczny 
spadek sprzedaży samochodów wszy­
stkich firm przypisywano temu, że 
potencjalni kupcy ociągali się z naby­
ciem samochodu, czekając na rezul­
tat rozmów prowadzonych przez fir­
my samochodowe z przedstawiciela­
mi związków zawodowych zrzeszają­
cych pracowników przemysłu samo­
chodowego. Chodziło o zmiany w umo­
wach o pracę i już wtedy zapowia­
dano znaczne obniżenie cen samocho­
dów, aby zainteresować nimi szerszą 
rzeszę konsumentów.

Wprawdzie do umowy nie doszło, 
General Motors uznał, że obniżenie 
cen jest konieczne, aby “ruszyć” 
rynek samochodowy.

Nie wiadomo, czy inne firmy do­
łączą się do akcji GM. Podobno 
Ford raczej się ociąga, natomiast 
Chrysler przyznawał już ulgi nabyw­
com swych samochodów nieco wcze­
śniej.

BOSTON — Zdjęcie samolotu linii lotniczych World Airways, 
który wpadł w poślizg na bieżni lotniska bostońskiego. Wypadek 
wydarzył się 23 stycznia br. (UPI)

W myśl opracowanych dużo wcze­
śniej planów, ponieważ w mieście na­
szym spadlo ponad 5 cali śniegu, eki­
py odśnieżenia miasta, przystąpiły 
do oczyszczenia ze śniegu nie tylko 
przelotowych arterii miejskich, ale 
również ponad 2,400 mil bocznych 
ulic.

Do tej akcji wykorzystano specjal­
nie kupione przez miasto mniejsze 
samochody zaopatrzone w szufle oraz 
wozy-śmieciarki, do których docze­

piono szufle. Większość ulic w mieście 
została już oczyszczona, kilka pozo­
stałych zostanie oczyszczonych dzi­
siaj.

Jak się okazuje, niedzielny śnieg był 
największym śniegiem, jaki zanoto­
waliśmy tej zimy w naszym mieście. 
Dzięki jednak dobrze zorganizowanej 
akcji odśnieżania, mieszkańcy jadący 
do pracy w poniedziałek rano, nie 
natrafili na żadne poważniejsze trud­
ności.

Dzisiaj spodziewany jest znów 
śnieg.

Niedzielna burza śnieżna, szczegól­
nie na terenach poza miastem spra­
wiła wiele kłopotów podróżującym 
oraz lokalnym władzom, szereg szos 
musiało zostać zupełnie zamkniętych, 
bo zasypane były doszczętnie śnie­
giem. Wiadomo już, że na skutek 
ostatniego śniegu zmarło 8 osób w 
stanie Illinois — w tym dwie osoby 
w metropolii chicagoskiej. W więk­
szości, śmierć spowodowana była 
nadmiernym wysiłkiem osób, które 
odgarniały śnieg. Zmarły one na ataki 
serca.

W Skokie władze znalazły w zaspie 
śnieżnej 91-letnią Sarę Feldman — 
która zmarła prawdopodobnie na

atak serca. Na południowej stronie 
miasta, 51-letni Phillip Harvey, zmarł 
w czasie oczyszczania ulicy przy do­
mu.

Do dnia dzisiejszego w Chicago za­
notowano opady śniegu wynoszące 
29.6 cali. Wiadomo, że w sezonie zimo­
wym miasto nasze przeciętnie notuje 
opady śnieżne dochodzące do 35 cali.

O tym, czy pobijemy “rekord,” je­
śli chodzi o ilość śniegu, jaki spadnie 
na nasze miasto tegorocznej zimy 
oraz czy długo jeszcze będziemy mu- 
sieli czekać na wiosnę, możemy się 
dowiedzieć, jak głosi stara legenda 
amerykańska od świstaka. Świstak 
podobno przepowiada pogodę. Jeśli 
dzisiaj wyjdzie ze swej norki i zobaczy 
własny cień, przestraszony powróci 

do zimowego barłogu, aby spać w 
nimprzez następnych sześć tygodni — 
sześć tygodni zimy. Jeśli natomiast 
nie zobaczy swego cienia, oznaczać 
to będzie, że wiosna nadejdzie stosun­
kowo niedługo.

Potrzeba Zwiększenia 
Bezpieczeństwa

W okręgu chicagoskim, zaistniała 
potrzeba zwiększenia bezpieczeństwa 
w zakładach dla umysłowo chorych 
pacjentów. W zakładzie takim, Mad­
den, niedaleko Maywood, podobnież 
go nie ma.

Skarga tego rodzaju wpłynęła od 
matki jednego z pacjentów, który te­
raz przebywa w innym zakładzie da­
leko od Chicago. Podczas jego pobytu 
w Madden, miał on możliwość kilka­
krotnego opuszczenia zakładu, będąc 
przez nikogo nie zauważony. Pacjent 
ten jest niebezpiecznie chory i wy­
maga stałej opieki.

Zarobki Loterii Stanowej Rosną
Dzięki Biednym Łaknącym Bogactw

Wielu pracowników naukowych, 
aktywistów społecznych oraz osób 
duchownych twierdzi, że powodzenie 
Loterii Stanowej zawdzięcza się szcze­
gólnie ludziom, którzy najmniej mogą 
sobie pozwolić na kupno losu lote­
ryjnego. Najwięcej bowiem korzysta 
z tej loterii osób biednych, które w 
nadziei, że wygrają duże sumy pie­
niędzy, wydają każdego dnia na los 
loteryjny ostatnie grosze.

Statystyki biura loterii stanowej 
wykazują, że w roku ubiegłym wpły­
wy ze sprzedaży losów osiągnęły nie­
spotykany dotąd rekord. W roku bie­
żącym spodziewanym jest, że wpły­
wy te jeszcze się zwiększą.

Najwięcej zysków czerpie loteria 
stanowa od mieszkańców Chicago, 
szczególnie zaś mieszkańców dziel­
nic położonych na południu miasta, 
przeważnie mieszkańców pochodze­
nia murzyńskiego.

Okazuje się, że z 944 specjalnych 
central komputerowych, gdzie przyj­
mowane są zakłady na tzw. Daily 
Game, aż 497 znajduje się w Chi­
cago. Na przedmieściach położonych 
w okolicach Chicago oraz w powia­
tach okalających nasze miasto, cen­
tral tych jest jedynie 249, natomiast 
w pozostałych częściach stanu jedy­
nie 198.

Panuje różnica zdań, co do ilości 
ludzi pochodzenia murzyńskiego, któ­
rzy grają w loterię. Jedni twierdzą, 
że przynajmniej 77% wszystkich ludzi, 
którzy grają w loterię, jest Murzy­
nami. Inni uważają natomiast, że pro­
cent ten jest nieco mniejszy i wy­
nosi od 60% do 70%. Wszyscy jed­
nak zgodnie stwierdzają, że grupa 
murzyńska jest najliczniejszą wśród

6 Osób Rannych w Pożarze
W pożarze, jaki wybuchł na połud­

niowej stronie miasta w poniedziałek 
rano, doznało obrażeń 6 osób, w tym 
jedna osoba znajduje się w stanie 
krytycznym.

Pożar wybuchł w domu przy 662 W. 
117th St. Jak dotąd nie wiadomo, co 
było powodem pożaru. 

graczy. Wiadomo również, że 12.7% 
grających jest'pochodzenia hiszpań­
skiego i jedynie 9.8% ludzi białych.

Wielu uważa, że niewłaściwie są 
rozdzielane pieniądze, które pocho­
dzą z funduszy zarobionych na lote­
rii. Według nich, pieniądze powinny 
być rozdzielone według tego, jakie 
sumy wpływają do kasy loterii z da­
nej dzielnicy czy miejscowości. Tak 
więc w okolicach, gdzie jest więcej 
graczy, powinno być więcej szans 
na wygranie, oraz dzielnice te po­
winny korzystać z pieniędzy stano­
wych w formie zapomóg na różne 
cele związane z rozbudową lub upo­
rządkowaniem danej okolicy.

Pieniądze wpływające do funduszu 
loterii stanowej rozdzielane są nastę­
pująco: 45.2% zwracane' jest gra­
czom w formie wygranych, 42% wpły­
wa do funduszy stanowych a pozosta­
łe 12% wykorzystane jest na opłace­
nie kosztów związanych z reklamą 
loterii oraz opłaceniem pracowników 
administracyjnych itp.

Konkurs “Spelling Bee”
80,000 dzieci szkolnych w powiecie 

Du Page przystąpi w tym tygodniu 
do konkursu “spelling.” Zwycięzcy 
otrzymają nagrodę w postaci wyja­
zdu na krajowy konkurs do Washing- 
tonu w czerwcu tego roku.

Przewidywane są też inne nagrody 
dla zwycięzców takie jak: telewizor 
oraz komplet encyklopedii Britannica 
III.
Podwyżka Uposażeń 

Nauczycieli
Nauczyciele chicagoskich szkół ka­

tolickich otrzymają 9 procentową pod­
wyżkę uposażeń.

Decyzja ta została podjęta w czasie 
posiedzenia Rady Szkolnej Archidie­
cezji Chicagoskiej.

W szkołach katolickich stopnia pod­
stawowego pracuje 4,476 nauczycieli 
świeckich, 120 świeckich kierowników 
szkół oraz 1,213 nauczycieli i pra­
cowników administracyjnych - du­
chownych.

Biblioteka Publiczna Posiada
Niezwykłą Kolekcję Książek

Biblioteka publiczna w Chicago po­
siada niezwykłe książki, oczywiście, 
dla niezwykłych również czytelników. 
Pomieszczenie, do którego przycho­
dzą ci niezwykli czytelnicy, przypo­
mina trochę kościół czy pokój, gdzie 
mogą podjęte być rozważania. Jest 
to pomieszczenie dla ludzi, którzy 
uwielbiają stare książki, dokumenty, 
pamiętniki.

Asystentka kuratora biblioteki 
Marta O’Neill stwierdza, że sekcja 
Social Collections Division, która pod­
lega tut. bibliotece publicznej, po­
siada różnorodnego rodzaju skarby. 
Należą do nich orygilnalne książki, 
które zostały sprowadzone z Anglii 
w tym czasie, kiedy powstała bi­
blioteka w 1873 roku, wcześniejsze 
książki, które pochodzą z 15 i 16 
wieku, książki i mapy obrazujące 
początki Chicago i podchodzące z te­
go okresu, oraz dokumenty z wojny 
cywilnej, jak fotografie, pisemne roz­
kazy, broń i inne militaria.

Powstałe w 1975 r. biuro, które 
posiada specjalną kolekcję, znajduje 
się na drugim piętrze w centrum 
kulturalnym, mieszczącym się przy 
Randolph i Michigan Ave. Jest to 
miejsce, gdzie można te wartościowe 
książki wypożyczać. Wiele z kolekcji 
(7,000 do 8,000 egzemplarzy) pocho­
dzącej z Anglii po wielkim już po­
żarze Chicago jest wypożyczonych już 
od wielu lat. Niektóre z nich posia­
dają oryginalne podpisy, jak premiera 
Benjamina Disraeli i polityka Tho­

masa Hughes. Kiedy biblioteka po­
stanowiła utworzyć specjalny zbiór 
książek pod nazwą “English Book 
Donation”, zebrano ich zaledwie 200. 
Wiele książek znajduje się w rękach 
czytelników, a ponieważ procedura 
wypożyczania jest bardzo swobodna, 
bez ścisłej kontroli, wobec tego nie 
wiadomo, które z nich i kiedy powró­
cą do biobliteki. Tak na przykład 
“zniknęły” listy Abrahama Lincolna 
— wiadomo gdzie one są, lecz nie 
wiadomo, kiedy zostaną zwrócone.

Do rzadkich eksponatów znajdują­
cych się w bibliotece należą: książka 
o epoce królowej Wiktorii, ogłoszenie 
sprzedaży domów w Chicago z 1870 r., 
którego wartość wynosi teraz $1,000- 
$1,200, program teatralny z występów 
Sarah Bernhardt, pierwsze wydania 
książek chicagoskich autorów, obrazy i 
litografie oraz znaczki pocztowe z 
okresu wojny domowej.

Biblioteka posiada też wielką 
kolekcję z okresu wojny cy­
wilnej, to jest pism generałów, 
map, broni, środków medycznych, 
kul, mundurów oraz flag. Jednakże 
niektóre z często udostępnianych 
eksponatów ulegały systematycznemu 
niszczeniu. Odnosi się to szczególnie 
do umundurowania oraz flag, które 
zrobione były z jedwabiu. Specjalna 
komisja stara się w tej chwili do­
prowadzić to wszystko do odpowied­
niego stanu i umieszczać eksponaty 
w specjalnie oszklonych szafach, chro­
niących je przed zniszczeniem lub 
kradzieżą.

Zmiany Projektów Budowlanych 
Spowodowane Brakiem Funduszy
Mayor Byrne podała do wiadomoś­

ci, że na skutek problemów finan­
sowych jakie wynikły w związku z 
cięciami wprowadzonymi do budżetu 
federalnego, trzeba było zrezygnować 
z projektu budowy olbrzymiego bu- 
dynku-wieżowca, w którym miało się 
znajdować ponad 2000 luksusowych 
mieszkań. Budynek ten, który miał 
mieć 46 pięter, zaplanowano jeszcze w 
79 roku. Planowano, że zostanie on 
wybudowany w bezpośrednim są­
siedztwie ze śródmieściem, w bloku 
obejmującym ulice: Monroe, Clinton, 
Madison i Des Plaines.

Budowa tego wieżowca miała kosz­
tować ponad 200 min doi. i przypusz­
czano, że oprócz prywatnych udzia­
łowców, uda się uzyskać niskoprocen­
tową pożyczkę z funduszy federalnych, 
przeznaczanych przeważnie na bu­
downictwo mieszkaniowe w miastach. 
W innym bowiem wypadku, nie moż­
na było zebrać potrzebnych funduszy, 
na dokończenie . Dowiedziano się, 
że fundusze można otrzymać jedynie 
przez ciągnienie loterii — zrezygno­
wano z całego projektu.

W podobnej sytuacji znajdują się 
dwa inne projekty budowlane plano­
wane w naszym mieście. Pierwszym 
z nich jest budowa kawiarni w parku 
Lincolna — kawiarni na wolnym po­

wietrzu, a drugim, to rozpoczęta już 
budowa olbrzymiego centrum wymia­
ny w samym sercu miasta.

To ostatnie, zostanie wybudowane 
z tym, że w znacznie mniejszym za­
sięgu. Potrzeba bowiem wybudowa­
nia nowego centrum wymiany, szcze­
gólnie dla pomieszczenia całego kom­
pleksu sprzedaży akcji — dawała się 
we znaki od dawna.

We wszystkich trzech wypadkach, 
miasto planowało pomoc w finanso­
waniu budowy. Pomoc ta miała się 
przejawić w formie sprzedaży specjal­
nych papierów wartościowych oraz z 
uzyskania odpowiednich kredytów w 
rządzie federalnym. Ani jeden, ani 
drugi projekt nie udał się i' teraz 
trzeba będzie zrezygnować z budowy 
większości planowanych projektów.

Nie wiadomo jeszcze, czy dojdzie 
do skutku budowa olbrzymiego hotelu 
Hiltona. Rozmowy w tej sprawie po­
między asesorem powiatowym, a 
przedstawicielami Hiltona mają się 
odbyć w tym tygodniu. Dla przypom- 
niania podajemy, że kompania Hilton 
domaga się, aby przyznać nowemu 
hotelowi specjalne zniżki podatkowe, 
natomiast asesor powiatowy żąda, 
aby uzasadnić konieczność otrzyma­
nia zniżki. Rozmawiano już w tej spra­
wie kilka razy, ale jak dotąd nie 
zdołano dojść do porozumienia.

Dwóch Przedstawicieli Związków 
Zawodowych Operatorów Filmowych 

Oskarżonych o Przywłaszczenie Pieniędzy
Dwóch wysoko postawionych przed­

stawicieli Noving Pictures Operators 
Union zostało oskarżonych przez fe­
deralną lawę przysięgłych o przy­
właszczenie sobie z funduszy opieki 
społecznej związków zawodowych su­
my 6.700 dolarów.

Oskarżonymi zostali Joseph E. 
Johnston, lat 39 z Gary, który zajmo­
wał stanowisko sekretarza skarbu 
związków oraz Alvin V. Wrobel, lat 
50, który był zarządcą handlowym.

Obydwaj są oni starymi “członka­
mi tych związków zawodowych, któ­
rych powstanie notuje się w Chicago 
w latach 1920-tych. Johnston, jest sy­
nem legendarnego Arthur “Fish” 
Johnston, już w wieku lat kilkunastu 
był członkiem tego związku zawodo­
wego.

Oskarżenie zarzuca obydwom przy­
właszczenie na początku roku 1975 
pieniędzy związkowych przez sfałszo­
wanie ksiąg związkowych. Pieniądze 
te przeznaczone były na fundusze 
opieki społecznej, na pensje dla bezro­
botnych, wypłaty chorobowe, oraz wy­
nagrodzenia dla rodzin po zmarłych 
członkach związku. Intensywne do­
chodzenie finansów związkowych do­
prowadziło do wykrycia nadużyć.

Jak podaje reporter Chicago Tri­
bune w 1979 roku Johnston zbudował 
sobie jakby “małe imperium”. W 
skład jego wchodziły; elegancka re­
stauracja, której współwłaścicielem 
był Wrobel, nocny klub w Lake County 

w Indiana, nocny klub mieszczący się 
w jednym z moteli w Gary, klub dis­
co, który miał milionowe obroty i 
uznawany był w 1979 roku jako naj­
modniejsza dyskoteka w Chicago, 
Duneland Village Trailer Park, które­
go współwłaścicielem był jego ojciec. 
Johnstown posiadał tam duży “mobil 
home” w pobliżu domu farmerskiego 
swojego ojca. Otrzymywał też jedną 
trzecią dochodów z Woodland Village 
Trailer Park w Portage.

Policja określa union local Johns- 
tona, jako miejsce gdzie zatrudnio­
nych było wiele osób mających po­
wiązania z przedstawicielami swiąta 
podziemnego, jednakże jak stwierdzo­
no żadna z tych osób nie była za­
trudniona w jakimkolwiek kinie.

Dziecko Oddane 
Pod Opiekę Stanu

3-letni chłopiec, którego ojczym 
“wykąpał” w gorącej wodzie jako 
karę, że dziecko się zbrudziło, został 
oddany pod opiekę Stanowego De­
partamentu Opieki nad Dzieckiem.

W zeszłym miesiącu ojczym dziecka 
został uznany winnym znęcania się 
nad nim. Matka wystąpiła do sądu 
z prośbą, ażeby dziecko wróciło z 
powrotem do domu. Sąd oddał tym­
czasowo dziecko pod opiekę rodzinie 
matki, a ostatnio wydal decyzję od­
dania go pod opiekę Departamentu 
Opieki nad Dzieckiem.


